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Łódź, czwartek 4 lipca. 1957 roku 

· Słońce wrze nowv wvbuch 

Fala upałów w Europie 
RZYM (PAP). Astrofizycy szwedzcy pracujący w obsenw.to

rium na włoskiej wyspie Capri oznajmili, że w środę rano za.. 
obserwowali na sl<lńcu potężny wybuch - jeden z najwięk-
szych, jakie kiedykolwiek zanok>wano. . . . 

O zaobserwowanym wybuchu Szwedzi 7.a,w1adom11i n1ezwłoez 
nie tzw. ośrodek światowy III Międzynarodowego Roku Geofi-
zycznego w Fort Belvoir (USA). 

Nr 157 <33o3> Rzemnik ośrodka m MRG w Rzymie oświadczył, że 'v cią-
gu najbliższych 20 godzin (to jest do czwartku rano) należy 

Plenum Komitetu Centralnego KPZR 
podjęło uchwałę o antypartyjnej grupie 

się spodziiewać wystąpie·nia na Ziemi wielu zjawisk, spowodo
wanych wybuchem na Słońcu. 

Rzecznik dodal, iż ,Jest ba.rdw prawdopodobne. że nad obS"Za
rami biegun01Wymi I podbiegunowymi pojawi się zorza polal'na. 

Zaburzenia. pola radiomagnetycznego mają być bardzo 110-
"'ażne. 

W trzy g-Odziny po za.obserwowa.niu wybuchu eksplorz:ja trwa
ła nadal. 
W więkmiości krajów Europy stolicy Francji daje s.ię również 

pa.nują nadal &ilne upały, stwa- odczuwać brek wody. W środę 
rzając groźbę suszy i powodując trzy osoby zmarły wSlkutek po
gwałtowne burre. rażen.ia &ł<l'l.teeznego, a 10 ooób G. M. Malenkowa, Ł. M„ Kaganowicza, W. M. Mołotowa BONN. _ w środę tempera- utoo.ęlo, kąpiąc się w rzekach. 

MOSKWA (PAP). - Agencja TASS podaje: 
W dniach 22-29 czerwca br. odbyło się plenum Komi

tetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radziec
kiego. 

Plenum rozpatrzyło sprawę antypartyjnej grupy G. M. 
Malenkowa, Ł. M. Kaganowicza, W. M. Mołotowa. Plenum 
powzięło odpowiednią uchwałę, która została dziś opubli
kowa.na. 

Plenum usunęło ze składu Prezydium KC i członków KC 
KPZR tow. t.ow. Malenkowa, Kaga.nowicza, Mołotowa, od
wołało ze stanowiska sekretarza KC KPZR i usunęło ze 
składu zastęp~ó'w członków Prezydium KC ze składu 
członków KC D. T. · Szepiłowa. 

Plenum dokonało wyboru Prezydium KC KPZR w na
stępującym składzie: 

Członkowie Prezydium tow. tow.: A. B. Aristow, N. I. 
Bielajew, L. I. Breżniew, N. A. Bułga.ni.n, N. S. Chruszczow, 
J. A. Furcewa, N. G. Ignatow, A. I. Kiriczenk,o·, F. R. Koz
łow, O. W. Kuusinen, A. I. Mikojan. M. A. SusŁow, N. M. 
Szwernik, K. J. \.Voroszyłow, G. K. Żukow. 

Zastępcy członków Prezydium tow. tow.: 'N'. A. Muchit
dinow, P. N. Pospiełow, D. S. Korotczenko, J. E. Kalnber
zin, A. P. Kirilenko, A. N. Kosygin, K. T. Mazur.ew, W. P. 
Mżawanadze, M. G. Pierwuchin. 

Plenum uzupełniło skład sekretariatu, wybierając sekre
tarzem KC KPZR O. W. Kuusinena. 

MOSKWA (PAP). - Agencja równo n.a arenje międlzyrna!!'Odo-
TASS uooaje: lwei, jak i wewnątrz kraju, gd;y 

Plenum Komi.te'tl Centra,lne- pa;rtia doko:n1ala ogir.om.nej ore
f!O KPZR :na p.oisiieidizeirniach w cy nad rnaiprarw·ą dok,om·artw~h w 
dmiach od 22 do 29 C.7.JC!'JWCa oweszlości wypaczen lenmow-
1957 r. rozoa,h"zylo ISjprawę po- s:ltie.i p.ai1i1tyktl. nariod1owościowej 
wstałej w loni·e Prezycli'UJtn KC - uc~estin.icy ujawnionej obec
KPZR a'!l,[ypartyj,n.ej grupy Ma- n1e i całkowioie rzdemaskoiwa
lenkowa, K,a,gall1!ow;iczia i Mo.lo- ruej anr(jyp.a.rtyjl!lej grupy stale, 
towa. be-z.oośroonńo lub pośirednio. 

W cza,ą'e, gidy part'lbia pod ltiie- orae'IY.JWld1ZJialali temu kiunsowii za 
row11iicrl:wem Korrriit<etu Central- aorobow.anemu prnez XX Zja1z.d 
nego, cie.w..ąc s·ię pqpairciem ca- KJPZR. · Gruoo ta w i&ocde r7R
lego narodu, prowad1zi ogromna C!l1Y usiłowała przeciwdziiałać 
prace nad wyikiona.ndem hi.<;t.o- Jen1i111ow"'~iemu kur.sowi na DO
rycz:nych uchwał· XX Zjaoou. koiowe ws:póUstnien1ie pat'is.tw o 
zmiierzają<:ych do dals.re~o roz- róż1rnych systemach s·połecwych. 
woju gwpoda.rki. na.rodowej i orzeciwd12li.ałać OlSlłaibieniu napie
stalego podnoszienua pozi.omu ży cda mJędieynarodoO<WJego i ust.ano
cia naroidiU rad2liieckiego, do prozy Wliieniu przyjazmych stosunków 
wróc.en,ia lenilnows1lcich norm ży ZSRR re wszystkimi na,rodiami 
crla wewinatrzoarrtyjiniego, do · po- świata. 

loż,enia kr'B!:1U łaman1i;u prawo- Przecilwind byld ood 1"07.wer.ze
rządl!lośc.i rewolucyjnie.i, do za- n,!,u prarw repiublilk 7JW!iąZJkowych 
cieśni.enća więzii pa.rl!li z masami w dziiedrz:iinde budown.iciiwa go-
ludowymi, oo rozwoju sociali-
stycznei diemokracjd riadz.ieckiej .. <>ocxl;B.;r<'#'go i kuhlu.ralnego, w 

d'TJedziinde usmaiwoda.w1.<>twa, jak do zacieśnienia pr•zyjaźn.i naro- rów · · . . . · 1 „ 
dów rad2;ieckk-h. do prowadl7..e- . na~ prz'-'cruwrn byli 2JWię ~sz
nia wlaścii•wiej polityki naro<lo- nnru rofa r:a'<i terenowych. w roz
wościowej a w &.ziiedziinie PoJ.i-. wdaeywamu tych z.ad.an. Tym 
tyilci zagra~dcznej _ do roizladio- samy1:i a1nt,ypartyjna gorup·a prze 
wa111ia n.aoięcda międzyinarrodowe cdwdzia.la:J.a rea.1.1 .rowa~remu roe; 
go w celu zapewn~enila trwale- cydowame przez pairtnę ku.rS(llW. 
go p0iko;t1, :i. gdy we wszy.sitk:ich na szybs:uy roziwój gospodarikd l 
tych dz'l],z.hniach osiągnięto już ku.ltuiry w rep.ublik.ach na.rodo
pow.ażne 1'll.l!kcesy, o który<:h wie wych, kur~ =z:apewnia,jącemu 
k.arżdy cZ!ł·l)w,irek rad:Ziiecki - w dals:e. ~C'.1€·s~1einoe len:ino•w\<>lillel 
tym 6.amym czasoie a1nitypadyjna !l'WYJ~~nit. między w;'lzysit.kimi 
grouoa Malenkowa, Kaganowicz;a narod;a_mi naszieg? krn1u. Anity
i Mioitotowia wY19tąpiła przec:iiwiko par.tyina g,rupa_ :i;1e tyl~ nie ro
linii partiJ. zum1iał'.1 po..."11ln~ęc palt't11 w wa.1-

Aby 7Jffi1ienić linię pclllitycma c~ z bru.rok~]~, z red.ukowa
partii, grupa ta posługując się nttem nadmietim.e roobud•OTWanie
metodamd. anłypartyjl!1Jym.i. frak- go a'?~rra.bu p~n.s.two~l\'ego,. lecz 
cyjnymi. dążyla do z;miany skla- rów;nn~z pr.z;ec.1w~tawuala sie tym 
du kli.ero1wndceych organów par- posunięc.iom. We wsz~~ 
tii. wybranych na p.1.€111JUm KC tych •"'Prawach czl~re. tei 
":{fPZR. gnioy "''Ystępowali prnec1wko 
' Nie było to rneczą przypadku. realdzo:w:"ncj pr;;ez pa;rtie ~eni-

W <:iągu 06t.aitniJch 3-4 l.a,t. now.sk1eJ w1sa·dZ11e cent.ra1li!IZJlilu 
gdy pa~·trira obrała ~ecydowan.y d.emokra.ty=iego. 
kul!\<: na n.aiora:wii;mie błedów i Gruin,a ta upore,zywie p~zedw
Illiedoic.iągndęć uodZKll!1ych pr:ziez. .S•l>a1wiala. s.i.ę i próbowała ud.a
kult jedinostdd i prowadzi pomy- rem1111ić tak niezw:yikle donio.sle 
śln.ie walkę Pl'Zleciwko rewtlizjo- poo.unięci:a. jak reorganizacje; 
nri..sitiom ma.rikro'Zmu-Ieruiind=u za- 2lair:zadz.an~.a przemysłem, silwo-

Dziś 
w „Gwardii Ludowej" 

radzą 
samorządy robotnicze 
przemysłu wełilianego 

Dziś, 4 bm., w Zakładach im. 
Gwardi\ Ludowej w lodzi (Wró 
b~ewsklego 19) odbędzie się na 
rada przewCl'dnlczących rad ro
botn :czych, dyrektorów, sekre. 

' tarzy organ!.zacjl partyjnych i 
przew<>dnlczących rad zakłado
wych przemysłu wełnianego, na 
które.I <>mów:one zostaną '1·k
tualne za~a.dnlenia z dzledµJny 
urządzania pr.zemyslem. Po
czątek naudy o godz. 10. 

t7.ienie rad r!<>.s1poda1rk.i n1sirodowej 
w okręgach gospoda.rceych, 7,a
aprob-Olwane pracz całą p.ar!'hię i 
n.a ród. 

Nde <:hciielń o.ni zrOZIUmieć, że 
w ob-.>cnym etaipieA gdy pr:remysl 
rocjalis.tyoezn.y oo.iągnal ogrom
ne rol2lrn.iary i naod.a l f>?1ybko 
w21rasta przy pryrnacde rozwoju 
OI'7...emysłu C'ię:i;kiego, koo iec7ne 
bylo zinaJ.ezi•e.nńoe nO'!ITY'Ch, dosko
n1aJ,"17.ych fo1rm zair.ządY<11n,i1a p,p·,e
mys.1,em, uj.aiwn.i.a .. i ących wi,elkie 
re7..eonvy i 2la,pewniających je.ov.
cre po.teżni'·P-i.s.zy rm.wój p·rZiemy
sJu r.aid1ZJ~12·ckiego. G·rup~'l t.a po
.•;iu1neJ.a s1'P iak dakko, że naw.ei 
po zaaror-obow.a.n,iu wymiein;o
nyrh po1rn1n.!Pć w to.ku dvsku•ii 
ogólnonarodowej i U·:>hiwa len 'u 
m;faw.v n~ OOIS.ii · Rn·dy Na.iwyż
srz.ei ZSRR lC.01!1,tynu{'w.a l'.l 
wa\1ke prz.e~:.wko r.2,o:·g.an!zacii 
zar7a,diz.s~1r .a pr•r.e•mysJ.em. 
Vł ..,.01r.awach ro1ni<:t.w.a mJ.oin

kow.irP , te·i grupy wyil~a·'l.al l ni,0 -

zro1.um,;,21t1.i'i2 n·cwych, ps,lą·CIY·Ch 
:i:iax:lra ń. Ni:'~ uznao.va•li onri k01!1 iiecz 
noścli rziW1iiekl51zlenia ma teirtliaJ.ine·go 

zadJruteresoiwan.ta chropstwa lrol
chorowiego 0021Wojem prodlukcji 
airtykµlów roln.iozych .. Spm:eci
wiali sie zm.ie&ieniu stare.go biu
rokmtycz:nego syisibemu planowa
nia w kokhozaeh i wprowad.ze
rniu 111o~go · sys,temu pl.anowa
nda. pobudwjącego icn.icj.atywę 
kołchozów w prowad.ze111Jiu go
spodalt'lti, co dało już pozytywnrP 
rez,ulta~y. Oderwa1i się do tego 
sropniia od żyd.a, że nie mogą 
zrozumieć realnej możliwości 
zniesienia w koi'1cu bieżące110 
roku obowi'ąZJkOWYCh dostaw pro 
duktów rolnych z g0t;i,podarstw 
pneyza.grodowych. Dokooarnie t~
go kroku, mającego żyi...,.otni.e 
ważne 21na·cze,n.ioe dla rnilionó'v 
luid12li pracy Kr.aiu Ra,d., stalo s.i<' 
mo:7-Jd,we diziękii wi.e1kiem11 r0tz
woi0owJ hod~rli w kołcho7a~h 1 
dzieki roz'Wlo.iowi oowcho,zów. 
Ucz?s·tmdcy a.rutypartyjnej grupy, 
zam~.acS•f popr:?Jeć to koorieezrrM'! po 
!'1Un1ięcie, wy1S1tąpili µr,zieciwko 
niemu. 

Prowadzili oni n:krzym ~ie u
zas.adnfoną walkę pnZJeeliwko wy 
. Ruindetemu przez pa:rtię i a<ki.yw
rnie p0<0artemu nr71E>z kolebmy. 
<>bw-0drv i republiki we'llW'1•n1'u. 
by do0śoi,ooąć w caąąu n.aibli7-
S'ZYCh lat sui,ny Zie<ln<CJ<C''"n•!' 
pod względem p!'odukcj.i mleka. 
m.a1s.la :i mięsa na głowę h1d1n,o„<
c~. 

Tvm l!'rqimym uc;:i0 s.t.nricy an~.y
narityjnei grupy zademon.$trowa
li wielkonańskri, lekcreważacy 
E-to.„unek ·do palących, żywQot
nv<:h i1rnteres6w ,c;ze.rokich ma.~ 
ludowvch i njewia:rę w ogrom
ne możJ.iwości t.kwiacie w go<>oo
darce socja·lii.styc7.nej. w nabie
rnjący cioraz; wiPk..'Yre.go rO?;Jna
chu ogólnooarodowy ruch na 
nZ€<!.z prz)"Slµi'OOz'elrJnia roziwoju 
Prod1Uikieji mleka i mdęsa. 

Nie mOIŻn.a uważać zia Jl!'Zypa
dek, 7.e ucmest:nrik grupy anit,y
Pairiyjnej t. Moilotoiw. wy>kazu
iac kon1Se1l'w1aitymn i <"k10>Stnriernie. 
·n.i"' tylko nie Zlt'OZJUmdal koodeC7. 
n.ośd 7la•gio&podairoiwania nowy<:h 
z1~m. leaz; spriZieCiwfał s.ię zaoca 
m;i 35 miJJionów ha odłogów, co 
m~alo tiak o[!romne . znaC7.Jfil1de 
dlla gospoda.riki naszegio kraju. 

T. t. MaJenrfoqw, Kaganowicz 
i M~łot.ow uoorczywl.e praeciw
«1"1iwnali się fym krokOl!ll które 
Komttet CeJVtralny i cal; na,c;r.r.a 
n.aa:tiia. Po<lejmoiwaly dla :z.likwJ
dm~ia~·Na nastep...<;t.w kultu jedino
stU~u., U19Uinlięcda skutków popel-

. WASZYNGTON. - W stani.e 
Lmz1an~ odna}ezion-0 dals1.1e 2::J3 
mala ofia;r, ktore zginęły podcza.s 
straszli•weqo huraqanu, ja.ki miał 
D1J~1sce w. ub. tygodrni.u. Ogółem 
zgmęlo wowczas około 500 osóh. 

BONN. - Profes;o.r Wend.plJ 
M. Stenley, armie,ryl~ruisloi laurnat 
na·qrodv. Nobla, oświ.adczy! na 
spotka·nnu laureatów Nobla, k\ó
re o·d!Jylo się w Li.ndau że nie
które qatun,kJ Wirusów ~lakują i 
DI.szczą komónki r·akowe. Za ~3-
n.iem bada.czy ~Yloby wy·odrębnie 
n1ie wirusa, kto.ry a·taikując ko
mór.ki r<ikowe n.ie niszczyłby je
dnocze,n.1e komore,k zdrowych. 

NOWY JORK, - Kom'sja za 
qranicz;na senatu amerykaris.~i€go 
zatwierdziła ustawę, na mor.y 
które j Stany Zjednocz;one wypla
cą Danii 5.296.302 dolary ty·tu· 
łem odszkodowa·n1a za okręty >la· 
rn)cw;irowai;ie. p,rzeą. .USA podcząs 
II woinv swiatowej. 

LONDYN. -:-- Jak poda1ją .a
qencj.e zachodme, przebywający 
obecn·ie w Londyni.e ną konferen· 
cji premierów krajów Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów Jawahatl~I 
Nehru 5pol1ca sie w dniu 11 lip
ca w ](.a.Lrw z prezydent~m Nas· 
serem. 

KOPENHAGA. - Dania, Nor 
W'C<f'''a, s~wecja i Finlandi.a pO· 
stanowily utworozvć WS!Jólna slre 
fę p.a.szpOlTLową dla nie-Skand/
nawó-'N. 

Ulwo,rre.nie wspólnej strnfv, b~ 
dz:e dużym udoqodnien1em dla 
cudzoz1iemt:ów. Po oka.za.niH o n.s~ 
portu na qr.ankv np. szwedzki<i j. 
będa oni moqłl na,step.n'·e swa· 
h.odnie p.rre1kiraczać grainice m· ę· 
dzy Szwec·f~ a >pozostałymi ltra
jam& srkandyM1wskJqł, 

tura w tym mjeście dochodz.:ila LONDYN. - W środę rano 
ni.onych w swoim cza.sde na- do 35 stoipn.i. Z powodu zwięk- n.ad stolicą An~lii p1'7J€1Slzla gwał 
ruszeń pra.worządrnośc,i rewo- SW111ego zużycia wody, brak jej towna lecz krótkotrwała b=. 
lucyjnej ora-z tworzendru wii- d.aje się we znaki lokatOtrom gór nie wpływając na obniżerue tern 
run•ków, które wyklucza.ją mo- h · •-T oś· t · · · · h nyc P'Ję...,r, perartm·y. W niektórych okrę-
z iw c , ~ow orz.enta Silę OC w WIEDEŃ. - Zbiom.iik:I wody w gach kraju spadły uJewne d>esiz-
Pl'zys-zloscQ, . . stolii.cy Austrii są wskutek upa- cre jak n.p. w Eastbourne, gdiz;ie 

W t:l'.'11'1: czasie, gdy robotnicy, !ów prn:wie puste, wobec czego woda zafała ulice i piwnice ~ 
k<>:k~ozn1cy, n<t=, ~aw~ !J11<>- wprowad.ZlOlllo zaka,z mycda samo m~w. 
dZllez, pracown,1cy mzymeryin<>-1 chodów polewan.ia tra.wnd!ków --------------technd.czmri i naukowi, pisarze, itp ' 
cala. inteligencj.a . jed.non:iyślnie PARYZ. - Dziesdęć t,y.sriecy o- B 
P._OPJ>eraLi po.suru:cJa .pairt:i1, ao-j sób, zamies7Jkujących okolice urze mann etyczne 
n.ona'!le na pod.stawie uchwal Wensalu zostalo pozba.wjon,ych 6 

(Dalszy ciąg na str. 2) calk01wicie wody do picia. W płatają figle 

Powodzie w. USA 

Sanrnchody pod wodą na fednef z ulic Mlnneapoll~ {sian 
Minnesota) 

Fot. - CAF 

Eisenhower konferencji 
. 

prasower: na 

O „czystej" bombie atomowej, 
o rozbroieniu i stanowisku USA 

• 1ł' sprawie Algeru 
NOWY JORK (PAP). - Prezy

Clent Elsenh<>wer oświadczył w śro
dę na konferenoji prasowej w B:a
łym Domu, Ił leszcze 25 maja zo
stał po!nl<irmowa.ny przez komisję 
do spraw energii atomowej oraz 
przez licznych uczonych amerykiilt 
skich. Iż istnieje możliwość pro
dukowania „czystych" bomb ją
drowych, tj. takich, przy których 
wybuchu opadanie pyht radioak
tywneqo zredukowano zostanie tło 
minimum. Ba.dania w tvm lderun· 
ku wvmagafa jeszcze okresu 4-5 
la!. 

Prezvdent Eisenhower p<>dkreślil 
przy tym znaczenie, Ja.kle wyna
lazek taki miałby dla celów po
kojowych, a mianowicie .Przy bu-

w przeddzień 
'7rocznicq 
układu w Zgorzelcu 

WROCLAW (PAP). 6 11pca br. 
w siódmą roCIZ11Jicę podpil>'ain.ia w 
Zgmv..elcu ukl.adu międ.zy PO!l.sk~ 
a NRD o wytyc.zen.iru ustalooej i 
hsibnriejącoej polsko - niemiieclciej 
gron,icy pańsłwowej, w mrieście 
tym odlbe<l1ziie .się wtl.elki wiec l 

dowie tuneli, wysadzaniu skał Itp. 
Wyra.ził on g-0towość - w razie 
przeprowadzenia w USA ewenluał
nvch próbnych wvbuchów takiej 
broni - zaproszenia obser.walorów 
z Innych państw, by mogli §lę 
przekonać o realnych możliwoś
ciach produkowanJ.a „czystych" 
bomb fądrowych. 

Prezydent Elsenl\ower stwierdził 
równiet, iż rząd amerykańsld nie 
cola bvnaimnlef swej propozycli 
zawleszanla próbnych wybuchów 
bomb atomowych 1 Wodorowych 
na okres 10 miesięcy, co :na stano 
wić pierwszy krok w kierunku roz 
broJenla, 

Przvnomnial on Jednak, Ił Sta· 
ny Zfedn<>czone wiąfą sprawę 
lV'l1t<:zasowecro zawieszenia prób
nych wybuchów z wprowadzeniem 
skutecznego systemu Inspekcji o· 
ra.z z osiąqnlęciem porozumienia w 
sprawie zapnestania w przyszłoś
ci produkcji broni Jądrowej. 

Zapytany przez Jednecr<> z ddcn
nikarzv w związku z ostatnJm prze 
mów!en!·em senatora Kennedv'e!Jo 
w Konqresle USA, !akie Jest ott
cjalne stanowisko rządu amery
kańskie!!<> wobec problemu alger
~kieq<>, prezydent Eisenhower o
świadczył, iż Stanv Zjednoczone 
stara.la sie zachować w tel spra
wie bezstronność. 

festyn przyjaźni. G • ł k 
W parku, obok u!ll!TlU Kultury rypa azia yc a 

w Zgor7..elcu. w którym podpisa 
ny ws.tal uklad, nac~tąp!i s,p•otka- d • 

telewidzom 
LONDYN (PAP). - Intensywne 

zaburzenia na Slc'icu, które zbte
glv ode nieoczekiwanie z rozpoczc; 
ciem 1!1 MRG, i dotarly do Ziemi 
w postad burz maqnetycznych w 
qórnych warstwach atmosfery -
wywołalv szerect ciekawych zia
wisk w odbiorze programów tele• 
wizyjnych. 
Między lnnvml, lak !nformuie 

Aqencia Reutera, odbiorcy progra
mu telewizvineqo brytvjsk;ei ~ta· 
cii North Devon, w dniu 1 iim . 
nieoczek1wan,ie odebrali zupeln e 
·Nyrażną transmisję telewiz.ji rzym 
;kiei. 

Odbiorcy innvch stacji, zamia~t 
proqramu kra ioweqo, moqli o hej· 
tzeć n,a swoich ekranach progra
my telewizit skandynawskiej. 

' 

Snieżyca 
w płd. Afryce 

L"NDYN (PAP). A11encje na
dal podają i:nforrnacje o nile no 
towa.n€j od przeszło 40 lat bu
rzy śnieżnej, która szalała w cią 
gu osita,tnich kilkunas,tu godzin 
nad Unią Południowo-Afrykań· 
ską. Snieży<:y towaraysizyla diość 
nit'iika ternpe•ra.tura. 

Na drogach i sZOtSach l~żą po
nad 6-metrowe zaspy 5n~egu. 
Wielu właścicieli samochodów, 
zwłas.zcza rui a,urostrad:Zlie Jo
ha~ne•burg - Durban musiało 
opuścić je, pozm;t.awiając na dro 
dz.e i szukać s·chroinieniia w po
bliskich zabudiowania<:h. Komu
njk.acja kolejowa mię<l'z:v Trans.
va.alem a Natalem 7.0l.'>ta!.a całko 
wicie przerwania. 

Wladz,e kolejowie wysłały sa
moloty i helilropt-ery na p<JISIZU
ki'Wlalillie pociągu pa o.ażerskiego, 
który wyszedl z Durba,nu i 'lA>
sti::ł 7.a&kocrony prrez but'7..ę 
śn.teżną w górs.kich okolicach 
kraju. Na mziie brak jest infor
macji, gOOie pociąg utk.nąl. 

Od 5 Hpca 
codziennie 
Łódź- Kołobrzeg 

Wyniki ogólnopolskiej kon 
ferencji ministerialnei w spra 
wie komunikacji, jaka odbyła 
się w Gdyni, zaczynają być 
realizowane. 

Zgodnie z naszą zapowie
dzią uwzględni.ono pierwszy 
postulat Łodzi i już od piąt
ku 5 lipca pociąg bezpośred
ni Łódź-Kaliska-Kołobrzeg 
odjeżdżający z Łodzi o godz. 
18,05 oraz powracający do Ło 
dzi o godz. 4,31 za.miast trzy 
razy w tygodniu kursować 
będzie codziennie. nie mi·e..•.zka1iców Dolnoego Slą.<>- ociera 

ka z doe-lei;acjamj lud1no·ści nie-
mkcfoiej z C>-0€.rlitz 'i Zi1ta.u. Na do Europy Jeżeli chodzi o sliping do 
U!'0~7.y&tość przyhędz!·e t·eż dele- . tego pociągu, to według za-
ga,cia mie.•,zkańców mias,ta Fry<l GENEWA (PAP)._ Według powiedizi manisterstwa, .siora 
la111tl w C7,echoslowaciL . f . . S . t . 0 wa ta będzie rozstrzygnfęta. 

Po wi·ecu uc7:e,•:t.111i<:y SJPO,Vka- 11: ori:i:iacJt ~ia oweJ rga- w przyszłym tygodniu. Liczy-
n.ia we,z,mą udział w festynie I m:acJ1 Zd·rowia, tz"". .. grypa 
pr11.yj3źn.i, klóry u!'o,z:makcny bę azJatycka dotarła JU7. do my zgodnie z obietnicami dy
diz.!·e wy.stępami ama•toirskimi z-e- krajów ·Europy, Liczne wy- rektora „Orbisu" na pozy
.~polów artyG:tyczinych, pokaZiaml padki tej grypy zanotowano tywną decyzję. 
o~ni. ~ituc;n.ych i zabawą. . w Holandii. Również w Cze- Z kolei Łódź oczekuje de-

W ni:'e.dzi:iel,e 7 bm. od,będiz.1e h , · · t · d · · · · t 
sie w Zgoruku tiriad)':yjny mo- ? ~s~owacJ1 . s w;er z?no sze- cyzJ.~ M1ms erst:-"'a. Kom~ni-
toc1ro1>1s 0 pu:har Nysy Łużyc-I~ e„ wypadkow nowego rodza~ ka;J1 o przedłuzen1e pociągu 
ki,ej, z udz;alem z.alVl!od1nilków\ JU g~ypy, spowodowaneJJ pospiesznego Łódź- Gdynia 
cziechr1s'1-0iwaak!ioh, n.iernq1eckich prawdopodobnie wirusem a- do Ustki lub Łeby. 
.i pols.killch. zJatyckim. \i) 

' 



' 

Uchwała plenum KC KPZRl~NaplętasytuacJawPeru 
O an.typartyjnej- grupie · Jli~~'!f!z!JIJ'H"-Stan wyjątkowy w prowincjach 

G. M. Malenkowa, Ł. M. Kaganowicza, w. M~ Mołotowa • arnooslcz południowych.- Czołg~ aa ulicach 
(Dokończenie ze s.tr. ll budOWJlliciJwO m.iiemJkam.d.owie, O 

roZISZe!"Zlel'I. u.pre wnrień republiik 
zwi.ą2lk<J1Wych, o rozikwit k:ul tur 
naQ'oOOiwych, o j.ak n.a.jwydajniiej 
szy wzrost dinicjatywy mas lu
dowych. 

' Z terenu Pe>mor1la wyruszyły do ffi j' 8 Sf ~ .I, "'e q l]} p8 pracy naprawdę zgodnej. będą- Gdyilli. Plerwsze wagony z czairriy- u L-:\. l -

XX Zj.al2Xiu KPZR, g<iy caJ:y na
ród rad!?Jlieakii włączył się do 
aktywnej wa1kii o wcieleI!iie w 
życii.e tych po.o;und.ęć, gdy rna..s.z 
k.ra,j prreżywa potęim(y ro.zwój 
akty\Vl!l.OOci lud<llW'ej d. pr.zypływ 
n'Owych sil twórczych - uclie'St
niiicy antypa;rtyj ne j grup,y po.zo.
sta.li oboi~tn.i wobec tego twór
CW9gi<> I"l.lchu mas. 

W d2liled!Ziin.ie pc.lityki zagra
niic7mej gr<l.llpa ta, zw łastZJcza 
klril\I'. IMolotow, wyk.aiział.a is.lrositmdie 
nrie i wmiel.k1i.mi r:;OQ,-•c<baml prz.e 
SZJk:adzaJa :reali1zacjli piłnych, no
wy.eh posunięć, zmierzadących 
dlo 7lla.godrenrlia. oo.ipięc,i,a, mię<Wy
narodiowego, do um.oond€Jlllia po
lroju m. całym śwdec~. 

Prnekonawszy mę, :re ich 

cej naprawdę ucieleśn~m mi iaqodami, Przeznaic:ronymi na 
jedino.ści woli i d1Jiała1nia aiwan- eksp.ort do Annlid. 
~airdy kla".l'Y ro~orej - pa.r- 1:egoroomy zbiór f.aqód w !&-;ach 
tii k(J<!llum.s.i;yCllll1'9J. WO·J. bydqosk>eqo 1Japowla.da się 

PI KC dobrz·e. W ciąqu sez·onu prnEwli-
enui;i z ogromn?'111 za- duje s1ę wyekŚrpo.rtowani·e ponad 

dowol€1lllem podkreśla nieroz.er- 80 ton jagód. 

POZNA!ll 
wa.Lną jedność i zwarto~ć 
wszystkich czlo.nków i zastęp
c&w członków KC oraz człon
ków Cent:ral;n.ej Korrrisji Rewii- Państwowe Gospoda.rstw·a Roine 
zyjnej KPZR. którzy jedno- w woi. 1>omańskim rol'poczęlv na 

. s,rers~ą skalę, przy współpracy 
myslnie potępi1~ aintyparty.iną Polskiego ZW1ą7lku Łowieclcieqo, 
grupę. W skladz1e Plenillm KC hodowlę zwierząt i 1>ta.ków łow
nie było ani j€1d.nego człowieka, nych - zajęcy, saren, batiantów, 
który poparlqy tę grupę. kuropatw i-tp. 

niesłuszne wypowiedzi i dzia
łalność spotykają lilię stale z 
od1praiwą w P>r>ezydJLum KC, któ
~ kons.ekwentnie wdela w ży
~~e linię XX Zjazdu partii, tow. 
tow. Mołotow, Kaganowicz i 
MaJenkow weszli na drogę gnt
powej waJlti pr?.ieaiw lci<:?;row
nictwu partii. Porozumiawszy 
sdę między sobą na platformie 
antypą;rtyjne.i , pos!aWlili oni W obliczu jednomyślnego po
sobie za cel zmianę polityki tępienia. przez Plenum KC 
partii. powrót jej do tych nie- ainty.partviinei dzialiamości gru-

W tvm ~-lu wvdzleJ.one jlrl zo. 
stały sp,ec1 alne obwody ło-wiecko
hodowl;me. 

sł~.sznych metod lderownictwa, DY, z chwilą gdy czlookowie . KATOWICE 
Tow. iMoło1bow w ciągu dlu- ktore zostały po1tępi.one pr7..ez PJ~um ~C. j-ednomyś!nie zażą-1 W wof.ewód:Lklm parku kultur 

~ego c.za1;iu, jako mini'9lier E1piraw XX Zjaz.d partii. Uciekli się oni dali U•?LLmec1a .. czlonków . gruo~ i wypoc2':V'llku w Chorz.owiie ukoń~ 
za!Of!anf01Jnych, nile tylko n~·~ po- do intryganckich chwytów z KC i z pa;rb~, czlO!tlkowie teJ czono llrl bud.owe ko.l<ijki dziie.cię
d.ejm<:IW'.aJ m<linych ikr·o.ków z zorgainizowali tajną zmo,,1,·ę llTU.PY potwierdzili fatnieni~, cei. Na tras:ie 4,5 :km kursoW<ić 
ram~einiia Min.ister&t.wa Spraw i;rzeciw Komdtetowli Centralne- 7lffi<>WY, uzn;\.U szkodliwość swej I będą, k~er?'wane i prowad.wr.e 
Za.g.ranii=i~rc-h, aby popirawić mu. Ujaiwnione na Plenun1 KC a.n.tyoartyjine .. i dzi.alaJ.ności i zo- prKezl <;1zie01, małe poc1ągi, 
5ibol!;1Uinik.i ZSR,R z Ju"l'Ci>ta1wją, ,__ .· 1. · · __ , ~· ć o. eik.a oddana zostanie do U· 

fakty świadczą, że tow. tow <J'U'Wląm 1 &·ę . . pvupor~ ~„a żv-t.·kiu l>O Pf:l.'ePTO'W'adzeniu· szeregu 
lecz n:aiwet ni1ejedllllokrotn~e WY. - h ł t I Ma·l€:!likow. Kaganowicz, Molo- uc rwa om par n. 1>rob ia.?Jdv na całej tasie 
sltępował ur:ziooiwk.o l!Jrokom, któ tow i Szepiłow, który się do Biocąc pod uwage wsizystko. . 
re Prezydium KC pode·1"mowa1o t ł · · ~ndstaWl·on~ nich przyłączył, wkraczając :na co zos.:a'.o ~ZeJ PI'= ~ TORUiq 
<lila poil.e!J.siZJenria i;ych stoounków. drogę wallti frakcyJ'ne]· , naru- oraiz kieruJąc się interes. arru. · 
Niesl.'twme stianowdsko tow. Mo- T , ~<Zy!i statut "'~rtili i opracowaną 1 ws7.echstron.nego umocmsn.1 .. ~ oruński·e przedsiebforstwo „Las" 10ltowa w li':prawie jugosiow,iań- ""' J k · 'ed • · t uru h 1 T skieJ· rostialo i"e"'--""'vs'ln'"' poite- przez Lenina rezolucję x Zja.z- <'n!nows ie1 .1 nosc1 par :u, k c ?Jlll o w o.r·oo'.1;1 _nowa. fa bry 

""'""" • ..., ~~ du nartii 0 ;'~"-ości' p ""' PJenum KC KPZR poistamarwna: ę wm. Fa·?rvkia miiesc< ~1ę w pione pr.zJez Pl1e'f!rum KC KPZR . · " """'' ar,.t.l ,. . starym forcie Produkowac oM 
w li!p(lll 195.5 r. _ „jako nlie ktora glo.s.i.: 1) na.tępić .jako nie da..Jącą Slę będzie wina z · jagód leśnych i 0 • 
odipowiad.a.jące lnteres<J<m pań- Ab D-Ogfldzie z leninowskimi zasa- woców. Pi·erwsze dwa q~·tunki w:in 
l!ibwa 00 'eclk!i . OOZiU . ''. ~. uprowadzić sur?Wą. da.mi naszej pa.r~i~ frakcy,Jną -; ve.rmu~ i wmo z cz.a.mych ja-
lii\Slty~: or~~i~godn.e ~c~!= <iYISCYJD~ę wewnąt:t'z ?a.r·tii•l l działalność a.ntvpa,rtvjnej 1!'1'11· qod, u.k?-zą się, w sprnedaży iµż 

~"" c!J)eJ. pracy radz1ecl.aie.J oraz nv Molenkow::-, Ki1 nanow·l•cl.lł, pod kioruec brez. roku. ed:allllli po1i1t;)"krl. min101wslt.i1~j". ~ągin . j k a!,.o w ~ ~ 
Tow, Morotow hamQwa' za,... · ' -~c a. naJW'I"""':zą .l\lołotowa oraz Szeplłowa, kt6-• Jednosc w pracy nad usu.mę- . • wairoie tmktatu 1~a.ń.slflw1owiego z · l:kLe. f ak . . . ry sHi do mch przyłą.czył. 

NOWY JORK (PAP). Jak do-1 Celem t.iapobLeżend.a ~ 
noszą agencj-e amerykailsikie, w chom, wo.1siko l jed.n.<t\Stki gwar
dl!liu wcW!rajs:z;ym zaootrzy!a się dJid cywilnej zajęły strategiczne 
gwaitownie s;ytuacja w poludn.io punkty Arequipy. Po raz i)ierw 
wych prowincjach Peru i w dT'l.I srz.y w historii m.iiasta, na cen• 
gim co do wielkości miieścde te- tra.In,ym placu Arequipy - Pl&• 
go kraju Arequipa. Przyczyną za de Arma.s - zajęły mriejsc. 
wzrostu naipięaia było odrZJU<:e- cwlgi. Ruch \V mieście jest cal· 
ni•e pr~..z Boludnd.owo-.Peruwiań kO\vic~ ~paraliżowany, a wmy• 
ski Zw:ią.ze.h: Kolejarzy 'częścio- stkie <'1-;lepy i dlom.y haruiloo.v~ 
we.i podwyżki plac, w odpQWie- są pozamykane. 
dztl na co rrz.ąd uzna1, iż strajk Wiel:.I człaruków komitetu s.tmj 
praoownrików kolci je.s.t niele- lwwego rost·'l.lo ar~nwanych. 
gal.ny i prz}'\Siąpil oo 211.ikwido- W trzeci!, po!udnio·wych ):;'.'"('">ri.I.\ 
wa.rui.a st!'ajku w dirodize admini cjach rząd wprowadzlil staa w~ 
stracyjnej. jąbkowy, 
Postępowa.nie władrz wywoła-

Io povl'Srechne obun.ieinie ludno
ści. Związki mwodiO'We we:z:wa
ly clio stre'jku porwszeichnego, któ 
ry ogamąl nriebawem miasto 
Areąuupa i połudrulmve pr<J<Wi.n
cje Pieru. 

Rekordowe wydatki 
wojskowe USA 

NOWY JORK (PAP). W dniu 
2 bm. oooot amerykański za
twiierdzil j€dnmn.yś1nie - 76 gło 
sami - projekt ustawy o wyd.at 
kach woj.s.!rowych w roku f.tnan 
oowym 1957-58. 

Ustawa P·l"2leWi<liuje rekOirdowe 
wydatki na cele wojskowe w 
cza'5>iie poikoju, 21amykające stlę 
SIUillą 34.534.229.000 do.Lairów, 

"-"-""'""'-"'--" ( 

3 razy po 71, 779 j 
wykukała 

,,Kukułeczka" 
30 czerwna odbyło się 11 

ciągnienie łódzkiej gry licz
oowe,l „Kukułeczka". Wylo
sowano trzy kupony z cztere 
ma trafieniami ),)() 71.779 zł 
każdy, z trzema tr.afienlaml 
- 436 kuponów po 679 zł oraz 
z dw<>ma tra.flenia.mi 13.H8 
kuponów po 22 zł. 

Aoolri·ą oraz sprawę po~ ci~m w57..e · J. . r cy;n~·i. 2) u~unąć ze skladu młonków T e 
. -'-·-•-· ZJa.zd upowazma ~om1tet l'r""""dium 'l{C I ze skl~du KC f I h d • 

nw. "'"""'u1l!){OW z tyim pa·ń~itwem, Centra.liny do stowwama. w ~~'w.w. Malonlrowa. Ka,,cra.no- rze• ac 1o~cy zac o Dl 
~:w~tac:1~~~5t~~~~ ~~-~~ (l:c~d~:=:ua !~ V:t~~! •. kaMołsoe~-=o Z1KV~~~;,;. a 'ff 
ło dio;nrlo..<:le znacrenrie dfa roz- b ~ '""'"~'' ""c._,.,_ . h 
łaidowiaintla. ogól'11€>gO na•pięci.~ ądz tolerowania frakcyjności i llSUnllĆ ze skła.~U zMtępCÓW o naszyc wykon' czaln1·ach międ'ZlY\ll.•arodiowego. So-r•z;-adwiał WS1Jelkich kar pa.rty;nych C"Złonk6w Pre-zyd,h1m KC oraz . , . . „ __ . _. at do wydalenia z pairtii ze skta.ilu czl~k6w KC tow. 
&ę <:<n rown111ez n~''""""'C:J•l „,o- , 

ik , J . . . w,ąC2ln:iie, w stosunku zaś do Szepil-O<Wa. Doś '-·-'· · --" su1111 ow rz; apon.1ą, mim.o ze nor ciloinków KC _ pi-zesunięc;a * • "' w""""'~:i:ooma Pwwukcyjne zgoc:Vruie z p0>r0z:umiffiil.em mwar 
mail!i7Jacja t.a o·degrala dituźą ro- . h prziemysJu włókienniczego od tym z MPL od szeregu dJl1J pro-
lę W _,_. 1 , b.i . ic vi poczet zastępców. a na- . _,.,. . 1 ~z ~- lat ,_A · · UIL.l"e e o.o;.a1 en,:a na- wet jako środka os.tateczne.go .Te<'.n()IIT);_>~l:nie y•.nęp1en. ~. p„~ ~~r.egu · W\S1""':zJUJą na to. ze wad.7...a rozmowy n.a temat. modeir 
r.xię·c;ia mię<lzynal!'Odiow.ego n.a Da _ wydalen.ia z partii. Zasto _ Kornnitie:t Cen~~a,Jny Partn d:zl~- ,ioedną z rta.ibaroP'lliej is.baibych sitr0<n ni•zacj<i •prooe..o;ów prod:ukcviillYCh 
lekim Wscho.diziie. Występ•oiwiaJ sowa.nie wobec cz!oink&w KC ,ła.1-:ioścn frakicYJinej, ainrt;ypa:rtyJ - prod'lllkcjl jest ja,kwć t~anin. Da w naszvm prze..'D.yśle. 
przeciwko opraieowanym p!IZleZ :zaisitę<r>c. ów członków KC oraŻ I nleJ grl\llP":' tciw:. t1oiw. M.alie!tl.kowa„ je ona zniać o i;.ohie rule tylko na - .Ja.ki .i est ldówny kierunek 
partie zaisiad111tireym 'lie000l o mo- człoinków Komisji Koontrol·i Ka.~n~v'11C7.a r Mołotowa ~~- rynku Wl€IW!Ilięf1l'7-!!1YID - hamuJe rozmów? - pytamy. 
żllLwości zapobileż.e:nia woj'!J.{l,ffi takiRig ostate<: . ś dk czy;nn s:" <'Io daJ,siz,e·~ umocrue- równdeż rozvvój naszego eksp·or- - Program namvch r=mów 
w obeooiych warunk.ach, o mo- . 0 z.n.ego ro a n.!1a jedl\'looci €17Jeregow na1o;1.iel tu ~łókiEn..nicl'Jego. Fachowcy z ~talony zo..~tal z centralinym.! za 
!Iiiwoścl r.oom.a.it.ych d17óg P<r'ZJei~- wymaga, zwo!an!a Plenum ~.g;rtti l„11,i,n01WskiieJ. do wzrnoc- wykońc:rolń i farbiaT11 stiwi·el:'dz.rt- rządami wasz.ego "pr:oomy.słu. Pol 
eta do EiOCjaliiZl!I!U w róż;nych i<;C. :Z. zapro:szen1e m ~szyst- niie.n,i,, jej kiie.rcwn«ctwa, ~łcżvć ją znaczne za.późnienie p<>d wzglę s.ki pr7;emysJ włókienni<:zy zain-
k.rajacll, o konri,.eczności w=o- kich zastępcow„ członkow I~C be-d1r.;e ~,prav·'t walki o g'€Jtl€ł"a1- d1em .s.tosowan.ia nowocresnvch tere.<;0wany jest prZ€de wszyst
tenia konta1kt.ów KPZR z pos.tę- · oraz. „ w.szy.st.klch .cz~-0'11ko~•,r na· li:niie uall'i"i:i. me<tod wy.kańczanńa tka111i111, sto- kim takimi sprawami, jak farbo 
PC>WJ'IIIlł na!11tlami za l(rnnii.cą. K~n:SJl Kontrc:h. Je7.~lt tal~!~ Komitet Oe'l'lhralny P<.>ll"t.;,; v.rz.y~ rowa111.ia środków czyniących 7. wa111.ie. druk ora!Z wyp<X>ażenie 

Tow. Mołotow nie.ieclnokrot- ogo1ne. z.eb:rame na!·bardz1eJ wa 1MS1?:V1sit:k<ich kom11lllri1sitów by tkan,iJny surowej artykuł estetvcrz t~chnkzne wykońcv.:ilnictwa, za-
nie występował pr11leciwiko n;.e- odipowciediz.,.alnyich k 1.erowm- j-e-f•7JC71e b9l'.'<:llziie.i :z:w.all'ltl swe s.ze- ny, triwal;y i atrakcyjny. równo w d'7Jiale bawełny i wcl-
7Jbedm,ym, nowym krnkom rizą<l'U ków partii wię.kszością dwóch re.ei pod ni„•zwydężoo.yrn f'17.t.an- Dla.tego dobn..e się stało, że ny, · jak jedwabiu 1 lnu. Wygł~ 
radzdeciltiie!(O w dizicle obrony trziecich glos&w uzna za ko- d.•irem mark..'l'irmnu _ 1-oo[in.iiimu, kierownictwo MPL w <l<.">ta1nlim siliśmy już szereg odczytów ma-
pokoju i bez;pieczeń.s.twa nairo- niieczme P1'7.•ei!:1uiniec:ie cizłom.lra &hv w1.<1z:vis:tlkiie swe .;iły ooświe- c.za&!e wiele uwagi pośwtiędlo iących na celu za.poznanie wa-
dów. Negował on w E"llCJOOgóln•"~ KC ·w pocz,et zastępców lu.b r.a11.i 01ku1tecvn-ej realrl1zia1cj.i zadań w:vmla.noie dośwli!!.dc7,eń na..~7,eA"D sizych fachowców z najnowistZymj 
ki cel.OWOść nawiąz:ania ()1sobi- wydaJ-elillie go z partii, wów- budow,.,,;>::iliwa komunrl1Eltyciz:noe1?0. przemysłu z pr:rodu,ia,cyml kra- 01$.iągnieciami chem.J.i .<;itosowatiej 
l!ltyich konrt:a1lct&w miedizy cwło- cza.s śrooek ten w4nien być (Tkhwa~a prZJyjęta i"'d'!lo- Ja.mi Zachodu. Wymiiem,ić tu na- we włókiennictwie. .iak np. na 
wym.i polifykamrl. ZS·RR i meża- zastosowany niezwło~zmie". myślndoe 21l c~r·w·c.a 1957 ro- leży ootiaronio pr:z.eprow:.idzan<e temat raipid.ogenów, eulanów tto. 
ml stanu :il!lmJvch krajów, co j.e!'it Leruinowska rezolucja zobo- ku P11'71flZ Wl.<'IZYIS~}tdch czł0<n- rol'Jffiowv fachowców naszel!"o _ Ali> same odr.z:vty, zda.ie ode. 
nie:21b(:dne dla o<Si.ąsm.ięcia WZ:3.- wiązuie Komitet Centralny i ków Komitetu CenM.aln~<ro, ~:vis:łu z fach01Wcami z Nie- nie ma,ią. zbyt wielkiego znacze-

cz.a.Ln.ictwie - na miejscu, w fa• 
bryk.ach. Mamy już poza sobą. 
próby w Zaikłaidach im. Harna
ma, Marchlew:sikiego, w PaJbia.nd
cach l w Bi>elarwie. Czeka n.aa 
J'W:ucze podroż do Żyrardowa, 
Kal:lsza i „Pi.eI'WS7..ej" w Rudzie. 

- A jak panowie oceniają m&o 
żliwości zast<łsowania nowej 
technolo11rU w naszym Pr:iem7• 
śle? 

Bierzemy pod uwaigę k0tn• 
kretną sytuację przemyłlhl. któ
ry nie należy przecież do pr~ 
myisłów nowoczeRn.ie ~ 
nych, sądl7limy jedm.ak, że i w 
aktualnej sytuacji wiele można 
zrobić dla 7Jllacznego podinies!e• 
nia jakości jego wyrobów, zwJę
lmzen.ia atrakcyjności tkanin i 
możliwości ek.5iportowych teio 
prziemyslu. 

- A Ja.kie są wra.tenla. pa.nów 
z pobytu w Lodzi? jemnego Zil"021Umien.ia i poprawy wszyst1kie organizacje partyjne r>r?Jez 21i119fepców człomków mi<>e zachodnich. nla pra.ktvcznea-o ..• 

l!ńoisuinik6w mledzynaTodowych. do ni-eu.st.aam·ego umacniania K0mi.flp.fńl C<"TIJtr<il.ne.<ro, nr7.€!Z Wczoraj mieliśmy w Lodzi (}- - Oczywiście. Dla.te1to OI'7-"-I - Jalt najlepsze. Chcielibyśmy 
Pogląd tow. Mołotowa na wi.e- }ed:no5ct partii.i. do udzielanlal c~Jionikó':"" ~e~ttir.aln~i . Komi- ka:zję do PO!'OOTI]awiai!l~a z E(l"U- prowadzamy również próby i do orzy tej okazji serdecz:n.ie podzię 

]Je '1pl()Śród. tych spraw· pcwp.ierial z.d~cydowanej odorawy wszel- s11 F.ew.1,zvine1, przy Jednym pą pr1JedM.awicieli :mainei firmy świadc1.1F'11ia, ."1x'll.~uiac nowe me- kować Instytutowi Wlókie:1ni• 
tow. Kaganow:icz, a w sine:re.gu kim przejawom b'akcyjności i w..<.trizymuiRcvm slę w OOO<t Baver - inż. Webel"€m. mz. tody. nową technologię I nowa ctwa I wszystkim fach~om 
wypadlków tow-. Malenlrow. Pre- grupowości, oo zap€'Wlli.enia bie tow. Mołotowa). Hansenem i d.nż. Lexem, kiórzv chemię w fa['bilarstwie i wYkoi1- przemysłu włókie:runrlczego oru 
zydtum Komd.tetu Centtl'al:niego i ,----------:----------·------------~---------..;..________ włókieniruiikom--nauk~ za po caly Komitet Centralny oier.pli- • moc i tro~kliwą opiekę w czasie 

l: ~~~:'ałBc~~·n:'.01~eyi: ~ Przed rłzisieiszą naradą rad rohotniczvch :1~~ ~n:zaJ:~=ń 

~~:PEZ~~~~~~ Nie ·wystarczy narzeka ....... ~j!\:e.pewn=s~~~ całym kiierown:iczym lro1l-ekiy- ~ 
wem par!Jili. Ale o<nri. w d.al1seym 
ciągu ~waJli na i;;wyc.h n[e
s!us2J11:ych, nielenitn()IWISk.i.ch po
zycjach. 

U pocletaiw rozmijającej sdę z 
liniią paxtid pozycji tow. tow. 
Ma.1el!1JcQWa, Kagianowkza i Mo
łotowa l€ży fakt, że znajdowali 
się ond. i :m.ajdlują w pętach ~;ta
cyoh pojęć ii rn.ebod, że oderiwa1i 
~ od życia pair·Wi i kra.ju, n.ile 
doobmiegają nowych warlli!1ków, 
n()IW'ej eytua~ji, wyk.a1ZJUją koo
serwaitymm, kuT'CZIOIWo trzymają 
się prizelSlta!'Zalych, ruiie odpowi.a
daijących illllteresom mans:;ru do 
kcmUJn.Lzmu form i metod pra
cy, odlrrzuca.jąc to, oo rodzil ży
crl.e, oo wypływa z potirizie>b roz
woju flpołeczieńistwa ria<liz:iedcte
g(), z runirexesów cale.go oboolu so
cj.aildlsit~.znego, 

Za.równo w s,praiwa~h p::rLityki. 
wewnętnmej, jaik i za~ranicP-lllJej 
są oni sekc:!•M"zami i do1gmaity1k.a
mi, w.ykrarują diokb<yll'\!~rstwo, 
n~ieżyci<l!Wle poidejści·e do m.atrk
siZ!Il.u~lenUruilzmu. J%e mogą oni 
2lI'<llZILLmlieć, :żie w obe·anych wa
runkach żywy mark.slizm-lienl
ndl2l!TI. w diz.il'i1hl111.<ilu, wa.lka o ko
mun.i= 1.a..eja„,vua. s\ę w realirz.a
ojd UiChwał XX Zjaizidiu Pa;W, 
w kanrekW'en.tnym pirow0id11Jeaui.u 
poliltyfkli po1kojowego WGpóJ.i.sttnie 
nil>, wam o :P1'2(Yjażń mi.ędzy 
narodami, polńfyki jaik niajwti.ęk
m.ego umaon.ilan.ia obc121U oocja.Ji
styczn<ego, w uspraiwiruieniu me
tc 1 ld.erowa.nda pt'l2leffiy.słem, w 
wa.lee o wszechstroony 11or?1Wój 
ro\małlwa, o <>'Jtiltość produktów 
& 2ll!b-o.10tne na ~ slr;aJę 

O d p0W111e.go cz.a.su dane sprawo-· 
z.dawcre, il'l.aplywaijące do ce.n1bral
nych za!!'Ząd&w z różnyoh zakładów 

przemy.siu włókii•einniimiego, wyka:ziu.ją 
ni'lltl<>lrojące lic21by wi;ro1;tu nieobecno

ści ludzi przy pracy. 
·Pt9aliśm.y już o tym niejed!ll.okrotniie. 

Sprawa ruie jesrt; priois.ta.. Niewysokie sto
sUil11k:orwo ziarobki wlók111iiao:zy, a do tego 
rói;n;ego rodzaju okJ:"C,WWe trudności pro-
dulccyjne wpływają nlewątplitw.le dewr
gandizująco na pracę. Tak "siamo, jak 
i okres 1a1t<i, w lttórym potrzeba. rąk do 
pracy na wsi odciąga te rę-ce w pewnym 
stiopnil\l od mią®ta. To jest nrlewątpld-Wlie 
poważną przyccyną aib..<oencji w zaikła
dach pracy. A1e są i fa1ine s.pra.wy wp!y
wia.jące ujemnie na dy\'l!Cyplli.nę, n.a orga
nrlz.ację pracy w fahrykaich i irustyitu
cjach. 

Rc1z;ma.wiatam ni'edaiWIJ'l.o z k:i.erorwn~-
10.em jednego z wydziałów a.dmmi:stra
cyj.niych w ZPW Im. Gwa.rdii Ludowej. 
Czl:ov,ni1eik ten z ro:z:żalen.iem przytaczial 
fakty ~wii.adlOz.ąc.e już ni~' tylik•o o 1eikce
ważendu pracy, aile i hierarehiJi służbo
wej, rni.eoozorwnei do spraJWllliej org.aru
ziacji p:rz.eidsię'biomt·w.a. 

Kiedy bowiem ktl•arowndk ten z.apytal 
młodą robotil!icę, &ac-z.ego od pewnego 
czasu &taJe spó:źln~a się do P'!'al:Y - od
powiiiedizriiata, że to go nile n1ie powiinno 
obchodzić, n.Lech :ra01.ej ;:liLruuje wła
snych SIP'Nl'W. 

W takim postępow0.llll!Ju oelu.jl\ zwłasrz:
cza ludiZJiie min.iej W.Y'l'Olbienii., nlierzadlro 
ba:ridJZJo młod!zli., którym wydaij.e się, te 
dJemotk:ra.cja rówma. się prZ>9Jk1reślen.iu 
hierarchii srużboiwej, lekceważiendiu obo
W.ia,2lków ozy polece11 kiilel'OWlll!!mwa. 

Wypadek w ZiPW dm. Gwall'ldiili. LudJo.. 
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wej nie Je.st, niestety, wyjąitkiem. Nie
jf'..dinokrotnie słyazy ei~ skargi personelu 
kierownicrego z zakładów pracy na. roa.-
1 uźn.ien.le dyscY111iny pracy (morwa tu n.a
tiU.11a•1nie n:i.e o „słaiwne,l" usitaiwie o dy
ec.YIPLimJe a o spralWl!l.ości organizacyjnej 
i ponządku wewnąt=akl:adowym), na 
niewlaśelrwe traktowanfe ob<>wlą.r.k6w ze 
st.ro.ny tego, ezy innego 11racownlka, nie 
wykonyw.adtie poleceń Itp. 
Są to zjaiwrl.s.ka złe, ale jest jes:r.cze go

rze.i, gdy kończy stę na narzekaniu, a 
nie PJ."reCh<>dd do przeclwdzi.ala.nl.a, tlu
ma.c'ł:einfa. ludz,iom niebezpieczeństwa, ja. 
kie ria s.:.bą. ciągną. te z.i,a,wiska. 

W ZPW im. St.ruga, któTIP. w cz;e:rwcu 
wyika.vują na·.Jmnie.iisz...'\ nieobecność ro
botin,.ków przy pracy oraiz stosumkowo 
dobre 00.y.scyplmowanie i po«iZąd~k, &e
kiretam rady robotinkziej - Jan OgJński 
- tak tlUllllaczv to pozytywne z.ja\Vlsiko: 

- I my mlellśmy kłOI>oty. Kłedy .fed-
na,k systematyCIZ.llle zaczęliśmy wspólpra
oować z załogą., natychmiast rl'.aWować 
na wypadki nieporządku i ttumaczv~ 
winnym, ft m.ynią i nam i s<>l>ie szlmdę, 
sytuacja stopniowo uległa zm.lanle. Mu
szą to być jednak sta.ria,n!a sy11tematycz-
11e. a, nie dorywcza akeja. 

Rada robo1m.ima wf:.po.mn.ianei · faibr}"krl. 
wrnz z dyrekcją i ;radą zakładowa z.a
C•:r.ęla <>d opraicowain;ia regulamiinu pracy 
i pr.21ed'.Yl>ikut.owanli.ia iro z zalo_gą. Kled.v 
:ziaś p~sy te Z01.<rtaly uooane pi-zez zia
łogę :za słus2'Jile i obotwią.zru.iace . skr>Upu
la1tnie konibrol.uje iah prZP...strze.!?anfa. 

!Po7..a. tym k.aMlego mriesiiląca odbyWa 
zebralll!ie z !7.lll~ogą odidlZiałów produkcyj
n,ych, w ozasiie któreiro siktada spra.wo
zdanie z go!SllXJICl,arld faib!1Yką, wykmrulE! 
re:::C1ne wildotki na 13 pen.sj ę, W'Slkaa;uje oo 
nailet!y usprawm~ Itp. 

' ... 

- Teraz przygotowu,iemy się do pod-
8UIJUl'Wania zysków pierwszego półrocza 
- mówi Ja.n Ogiński. - Potem będzie· 
my już mogli załodze powiedzieć kon
kretnie.i, jak to będzie z 13 pens.Ją. W 
każdym bądź razie Indzie wiedzą, że aby 
13 pensja wpłynęła do Ich kieszeni, mu
szą tak praoować, by za.kład oslą!l'llął 
planowane .wskaź.n.iki wzrostu wydajno
ści pracy, Jakości, produkcji l oszczęd
nQści surowca. A do tego posłuch, po
rządek i system.a.tyczna obecnośó w fa.
brycl'! .Jest nleodwwna. 

Podobnie i Zakłady Im. Barlickiego 
dlwi:ą waigę pn:ywiąz,ują do walkd z roz
p:rizeżeniem i nńenoT'zadikiem wśród zało
gi. MetQdy, j.akie. stoouje tamtejsza rada 
robotnJcza i kierownictwo, to cierpliwe, 
rozsa,due M<ZIDOwy z ludźmi, a zwłaszcza 
z tvrni, którzY opuszczają dni oraoy. 

NJe tyi!ko we.s.ztą rozm.owy. Dla niepo
prawnych są i sankcje, cza$aml nawet 
ostre. Za rniien.h9Pll'la•wiedlti1wioną nieobe<-
ność przy m.a.s.zv:nie. wysitępujacą mi.mo 
Pil'Zleprow1ad•7JOID.ych rozmów, rada rol>ot
n1~cza pokąc.a Premie z wypłat:v, a w 
~zczeirólnie drażliwych wypadkach, gcly 
10nc śroidlti nie pomagają - rori.staje sill 
ze złym pracownikiem. 

Sk()IM się lwwiem sa.memu, ilemokra· 
t:l'.czn.ie uchwamo rel:'ulamin o dyscypll
nm pracy, trzeba. go sza.nować. A w taikl 
w1a.śni~. demokr.atyc2Jl10' IS•PQ.SÓb, pray 
S·~ik1ieJ . d.~k·ooji w o:l.d2'tiiatach produk
CYJn':V'cil, regulami'Tl t-!'111. pow1st.ał. Rezul
,i.at O'.'l•ei Wls.oółpracy kiel'IOW!liicitwa z za
łog~? Ni1$Wielka ab.sencja lud.z:i prz.y pra
cy 1„ . :rie1a•1ne widiok.i. na 13 pe1111~ję. 

Nad sprawami tymJ wrui;o się chyba 
głębLej za.sta.nowić. 

K. WYRZ. 

CZWARTEK. 4 LiiPCA 
15.10 Mucyka ludowa Portu· 

ga.Jdi. 15.30 Aud.ycja dla di2:iieci, 
16.05 (L} Koncert rozrywkowy w 
wyk. Oi!'kiesltl'Y bRPR pd. Hency· 
ka Debicha - Teresa Żylis ..... 
Gara - sopran, Ja111 Woros.zyllo 
- te.n.or, Zenoo Hodor - skrzyp 
ce. 16.50 „Wyjeżdżamy z dl'.iećmi 
w góry". 17.01 (1J) Audycja dla 
mlodz:ieży pt. „Gd.zie ich swę· 
d:zli" - rep. z kur&u wspinaczko
wego. 17.15 (L) „Run.da z pio
oolllką" w opr. L. Szum.lewskie· 
~o. 17.35 (L) Muzyka taneczna i 
piosei!l.k:i. 18.10 (L) Lódzk.i d.z:iiel!l• 
niJk radiowy. 18.35 Murzyka l 
~ktuail.noścL 19.00 „To samo, & 
J€<l1nak co l;runego". 19.3-0 Au<L 
htera1cika „Złudzie.n.ie". 20.13 Kfl()oo 
nidta .sportowa. 20.30 Fala 56, 
20.40 Fantarzja na tematy m.elo
<l.ii Gen.~hwiina. 20.50 Redtaa fo:
tepdanowy. 21.25 Chwti.ila poerz.jl -
w1e'!'IS1Je J. SlQWackiej1X). 21.3-0 Mu 
zvka ta:nec2l!1a . 22.10 Koncert 
symfun.icz.n;y. 2.'UO Mueyka roz. 
rYWkowa i ta!IJJeczn.a, 

TELEWIZ.TA 
Pzwa.rtek, 4 lipca 

20.00 Retransmisja z Warszaiwy 
„Zaibić". 20.30 Sk.rzy~·ka telewi
zyjin.a. 20.45 F·iQm fabularny. 22.00 
Rebra111eml1s.ja z Wa.rt>UlJWY,,,... „Ge 
dy weeelniri., 
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Od uchwały do ·realizacji 
Sezon wczasowy w pełni... I Gwałtowna burza 

jej skutki - daleka droga Ulewna burza. która 2 bm. na• 
wiedziła Warszawę I woj. warszaw 
skie, spowodowała wiele SZ'kód. t 
taklóceń w ruchu miejskim. M. ID. 
wichura zerwała dach w zajezdni 
tramwajowej przy ul. Kawęczyń• 
>klei. Ponadto na trasie linii au• 
tobusowet „134" wzdłuż Alei Lot
ników I ni. Racławickie! powalo
ne wskutek sllnel wichurv drze
wa. utrudnialv w dużym stopniu 
lwmunikacie. 

Osiem miesięcy m1ja od we.l 
Acta w żyoie ud1wały Rady Mi 
niistiróiw z pa:bd1z:iern:iika wb. r. 
w -sipo:aiwie dia.Isz,ego ro=eiriza
ni:a up!'lawn'ień riad nairodo
wycll. Uohwa~a określila, któ
re !Zladani1a _gos~cLao:icze p.lano 
wane d1o•tychczai.s centralnie o
be0moiw.a1ne będą planami i 
bU!d1żietami tererHl•\VYmi ora.z zo 
bowliązała właściwych mm,1-
str&w do iPDZ€1kaeywa1111a tych 
za~ń rad•om nairodowym. 

· Ja.k przebiega reaHT.acJa u
chwały? 

Rady narodowe gospoda.rzem 
swego terenu - ta myśl pne
wodnla uchwały napotyka w 
praktyce poważne trud·ności. 
Ich ~ów1ne :źiród<lo - to resor
ty, które uchyla.ją się od rea· 
lizaoJl jej zaleceń. I talk n.p. 
1'e8ll!i\u1C.i~ positia11101W:ień ucihl'.va 
zy w zalkireisl·e s7Jlrolirnictwa pod 
ll!f;alwowego 1 średllldego ws·llrzy 
mało Mindlsite!'lstiwo Oświ:1aty . 
Obecnie rerort ten przygoito
wu.ie ipro.i€ikt ws·1:i3JWY, który 
przewidJu1je llXllWołanie !Zlami.3.:;t 

UKA.ZAL SIĘ 
pierws:?:y numer 

„ Teatru I Filmu" 
Ukazał sie pierwszy numer „T'!a· 

fru 1 Filmu" - czasopisma, będą· 
ce!lo kontynuacja dawneiio „TPa· 
tru", poszerzonego o tematykę fil. 
mową. Bogata treść numeru otwie
ra artykuł J. Giraudoux - „Tealr 
1 film". Dział „Nowe przedstaw-Je. 
nla - nowe filmy" zawiera arty
kuły 1 recenzje: C. Skoludy, F. 
csata, A. WróblewskJ"!lo, K. Ko
nopackieJ·Csala, W. Natans001a, J. 
Pła:tewskleqo, B. Michałka, A. Waf 
dy, W. Werten~telna, T. Kupow· 
akll!lfO, W dziale „Za ąranicą" czy
tamv korespondencie O. Trllltnna 
„Old Vie na rozdrotu" ora~ V. 
Reckllesa „Otwarcie Theatre deR 
Natlons". „Uwaql 1>ozfaroowe" M. 
Wyrzykowskl.eqo oraz frag.menty 
wypowledzl w d~kusłl na Nad· 
zwvczafnym Walnym Zieźdzle De
Je!jatów ZASP - znajdu.femy w 
s.pe-cfalnvm dz.lale f.nformacvl•nYm 
o życiu ZASP. Przeglad prasy t 
książek oru felietony zamykają 

treść numeru. 

Na łódzkich ekranach 

do1tyio.licmrsowych wyd1zi1alów przeszkodą w usamodziBln!a
oświaty przy prezydria1ch wo- niu się finansowym rrard. Ogól 
iewódrz.k:ich r.ad narodowych i n:ie b'KJ.rąc. sytuacja budtieto
oddzdałów oowia.ty przy .prozy- wa rad mimo uchwiałv. nie
di'1ach powiatowych r.ard nairo- wiele zmireriiłla S'ię n.a leips1r.e; 
dowy·ch - kum.toir6w i ins1pek w dalszym ciągu ma.ją one tru 
torów srZJkolnych, dności ze zwiększaniem włas

W pi•erwo•tnym projeikcie Mi 
n;irsterstl\Va · Ośwri;aity kur.awria, 
jak też funkcje insipelktorów 
s~kOilnyoh miały być wYdzielo
ne z rad narodowych. Ozm.aoia 
łoby to odebranie radom naro 
dowym jakiegokolwiek wpły
wu na zagadnienia oświatowe. 
Projekt ten SJPOitkał się z go
ra.cym sprzeciwem rad, w wy
niku czego ministerstwo opra
r.owu,ioe drugą wers.ję ustalW"/, 

nych środków finansowych. 
Przyczyna tego leży w niewy
konywaniu postanowień uchwa 
ły również przez Ministerstwo 
Finansów. Jak się dowira<l'J
jemy, w resorcie tym ni•e pirze 
wi<dl\l}e się na narjbliższy oik•res 
żadnych prrarc. zmien'Zających 
do konkretnych rorzwiązań w 
ziakresi'e zwięksrz;ania opera0tyw 
ności 1 s.amod~ielności "finan
sowej red narod10w-yich. 

w myśl którei.i kumtO'ria ma.i-' W tyich W1ll1runk.ach woje
dować s1ię mają Pl'ZV .rradach, wódizlkie rady nairodQIWe przy
z tym, że w zalkrl'es'ie ·Srptraiw pe 
daigo.gicz.nych t łmdrQIWyoh pod srtąipiły. ?Jgodn1e z postanoiwie-
legałyby bez;pośrr~ni!JO resoirto- niem Rard~ Mini'Sltrów, do roz
wi oświaty. Nie angażują.c się s.zerzalllda uipml\Vll1!1eń gosJPIOdiar 
w 'llby:tnie dooiekran•ta, faktem czy<l'h d finansowych ra.d po-

Gwałtowne wyładowania atmosfe 
rvczne spowodowalv liczne uszko
dzenia silnóków tramwajowych. 
Równie! w podmiejskim ruchu ko
leiowvm nie obeszło się bez T;ll• 
kłóceń Na trasie Żyrardów -
Skierniewice z powodu uszkodze
nia traltcll elektryczne! nastąpiła 
30-minutowa przerwa w kom1m•ka• 
cji. a na trasie Włochy - Prn~z· 
ków ooclaq\ kursowały tylko s>O 
ietlnym torze. 

Na zdjęciu: w ośrodku PTI·K na Pas'ece w Opolu. 
CAF - fol. Marżal 

Zanotowano 7 wvpadków po1a· 
rów. 

Z surowca, który w Polsce uchodził za bezużyteczny 

wyrabiać domki i meble • mozna 
Należałoby jak najszybciej uruchom ~ć wytwórnię 

• jeS't, że mimo mocy praiwneoj 
uchwała Rardy Mirustrów nie witaitowyoh. Za.siadą „przykład Do Łodzi powróciła z podróży po Franci!, Belqil, Holandii I NRF I nym Jak wynilk.a bowiem z 
jest ireal'lwwan.a przez Mini- idzie z góry" nailreży tłuma.czyć delegacla 1 rzemvsln lniarskiego oraz Instytuln J':la.rkoweqo ~rzemi:: obli;zeń kos~t urzadzcń nie• 

5Ju "Vlókien Łykowych. która wraz z przedstaw1c1elem „Polimexu · •. 
S'ters·two Oświatty. sobie jesroze baro~i-ej wistirze·· badała możliwości zalmpienia I zainstalowania w polskich roszar- zbędnych do produkCJI, łącznie 
Pod~bn.i·e 'Pill'ledoSltalV'łm się sy miężliwa !p-O'li!tykę roZ]sz.ermnia niach nowoczesnvch urzącLzeń do produkcji płyt :r. paździerzy z zakupem licencji i monta-

lnlanych I konopnych. żem maszyn. może zamortyzo-tuacja w resorcie kultury, upraiwmen grom.aodrZJk'loh rad 
Ó Zeb,MIJJe T'IJl•ze·z dn1 egac1·ę m-1- ra1b1"a111ych w s1pec.1·.a ·1 -yń .... W'.'- wać i.i0 (przyJ·muJ·ąc do kal• f{dzi1e r wnież wstf'Zymarno rea n.airordowyoh prz·ez porwia1towe 'G ,.,.. = -· , . u.u '"'" ·' .., 

Hzac.ję 11J<os~anOIW'leń uchwały I raidy. ten.·'1ały są swego r>odiZJarju re- twómirach, produkuje się pi~k kulacji cene płaconą za paf.• 
Ra<lty Miiniisbrów. wela•crją. Okazu.ie się, iż w ne meble, boazerie, okładziny dzierze w Belgii czy NRF i U• 

• 
1 

t t Sprawami ·doprowadzenia. do zwiedzanych krajach paździe- sc1enne, stolarkę budowlaoą,. względniająo zarobki tamtej. 
Talkż.e 1 Inne min s ers wa · · rze lniane i konopne, uwaźane dachy, a nawet całe domki szych robotników) w ciągu' nie. 

nie wYkonują w pełni nałożo- rzeczYwistej realizacji uchwa- dotychczas w Polsce za niemal jednorodzinne. spełna 9 miesiecy od urucho• 
nych na nie obowiązków prze- ły Rady MiJllistrów zajmie si~ bezużyteczne, są niezwykle cen Na..iwiażniej.S!le jes:t jednak mienia wytwórni płyt, 
kazYWania radom częśoi swych na swym najbllźszym posiedze nym surowcem, z którego wy- to, iż prodl\lkcja płyt, pozwa- Oblicza s'~. że pełne -wyko· 
uprawnrień. Talk np. b.ardozio po niu Komisja Rad Narod<>wych twarza się płyty za.stępują~e l.a.iąoo zaOSIZC'zędzić po~varh!l.e rzystanie paździerzy powsta.lą• 
w'Orłi i ntiez<lrecvdr0rwanie reał!- doskonale najlepsze nawet g:t ilości d.rewna. jest przedsię- cych w polskich roszarniach w 
Zll.l.ie i00S1banorw1€'!1le uchwał:·:r Rady Panstwa. tunki drewna. Z płyt tych wy wz"ędem niezwykle ko:rz\rst- ilości ponad 100 tvs. ton rocz-
Mi.ni.gterstwo Zdrowia. Zda- nie, pozwoliłoby wyhvarzai\ ro 
n.Lem BiJUm Rad Narndowych cznie 7,5 mln. m kw. płyt o· 

Rad•y Bań·sibwa. WSiZY•Stko wska Co kaz· dy palacz a:-rubości 20 mm. Wartość kh zuje na to, ±e resort ten nie 
1>rowa.d7JI polityki zmierzającej WV'Illiosł.aby ok. 15 piroc. obP.C-
do rozszerzenłia u1>rawnień ra<l nej rooznei Wlllirtośoi pirodn1k-
w rz;alkires·~e .ardmdnistrowani<i c.ii cał·e·go pr1zemY'słru włókien 

diałwvmi o1arCÓIW'kami lec,znirc- o pa pi· erosach w1·edz1·ec' pow1• n1·en łykOWYCh. 
twa.. PbdlQlbn1·e jest w Mi.nisfoir W cz.asie pO'bytu za grairrlctL 
stw::ie PJ:1zemysł!u Drobnego i deleg.arcja IPI'ZemY'SiłU lnrltarsikie-
Rzem~a. Na temat palenda papiero- są paipierosy bl!'Zustnikowe I te kaprys. Nie ma absolutnie żad go przoorQIWad'ziła rozmowy „ 

sów wwied:ziano już wiele, dzielą się aź na trzy grupy. Do n.ych różnic, poza opaJrowa- producentami urządzeń wy• 
Najwięoej o jego szkodl:iiwości. I należą pa.pi.erosy drożseiego niem. Ta sama produkcja :idzi-e twórCZ".'"' h, którzy zobowiązali 

Minoister<stwo Rolnrliotwa rea
Hr;r,aicję uchwały o~.aniczyfo do 
PI'·l'lekalZalllia :riadorm ldlkwidl\lją
cych się GOM. Rówrnie.ż Mi
nfatrell':stwo Pr.zemysłu Siporiyw 
c2Jego ~ Skupu, re.sort hurtlll:ic
hl\lla ! io:lrne OJPiesr}.)lł~e rea'HrzJllj~ 
uchwałę ·z ipa.źd~ecr:rnik.a roku 
wbllregł e .!?O. 

Wszysrt;ko .to jesit IPO'W•a~n1 

Ale żadne „antyipapierorowe" asortymentu p.oc.ząw.stiy od rśz na maszynę pa.~ującą po "~ 
publ.Wkacje nie docierają do „Waweli", a skończywscy na 10, a raz po 20 sztuk. I twier- sie d,ositairozyć do Polsik;i ma
świardomości zagornalych pala- „Nowych". W 90 proc. s.ą one dzenie, ·że „dziesiątki" są gor- szyny, wyszkolić odl]J'O'W:ieclnia 
czy. PrzyZJWyczajen:ie jest dru- produkowal!1ę z tytoniu impor- sze od „dwudziestek" n.ie ma liczibę f.aochow<:ów. zmontoi\l\TaĆ 
gą na.turą i palacze nie tylko tiowam.ego. W II grupie znaj<lu- najmniejszego uzasadnienia. urz<1dzenia we wsrka·zanyoh im 
nde walczą z nałogi.em, lecz ją się papie1·osy „Giew=t'', _ Jakie papierosy z 1 grupy obdelktareh i uruchomić produk 
d<J«l1aJgają się raił: po raz co- najbaiI"dziej popularne i, mimo cieszą się największym powo- cję wytwórni płyt najpóźniej 
rarz ?clrniej.sizego zaspokajania iż produkcja w br. zwięk>szyla dzenlem? w cia."'u roku od dnia ~ruipi-
swych gusitów. się do 6.479 mirl.iornów sztuk: " vvY 

- ,;:poznańs<kie", z II zaś s~.nia umowy. 
„Giewont", a z III „Sporty". 

- Czy można przyjąć, że pa- Przew'tduje się, iż pierws~~ 
pier<>s słaby jest najmniej szko wytwórnia. płyt o roczne; z<lrol 
dliwy? nośei produkcyjnej ok. 15 tys. 

Syn hrabiego Monte Chr'isto 

Ba~dzo ciekaowe są dal!1e ii!Ju
struj ące s.pożycie tyt<m.iru w wo 
jewód21twie i mieście Lodiz:i. W 
porówn&niu z okresem przed
wojennym wzrosło ono prawie 
dwukro·tnie. Pr1ZJe.Ciętllla spo.ży
oia tyton;iru na gl:rawę roc:zm.ie 
(włączają<: niemowlęta) wyn;r 
SliJa w województwie i Lodzi w 
1938 r. 720 g, w 1950 r. 1.000 g, 
a w 1956 r. 1.300 g. Mieszkaaiiec 
Lodzi w r. 1950 przeciętnie spa 
lil 1.558 g, a w 1956 r. juź 
1.678 g. Wyda.tek roczny na gł-o 
wę wynosi 301 zł. r.naoe,zej mó
wiąc, taka ooma „h=<:i z dym
kiem". 

(wobec 5.500 mln. SrZt. w roku 
ubi,egłym), na rynku jest ich 
ciągle nie wystarczającą ilość. 
Prz.iemysl tytonriowy dla u.zu
petnienda puli wypuści w lipcu 
nowy gatunek papierosów w 
cenie 23 ~ros.ze m sztukę, tej 
samej klmsy co „Giewont", o 
70 p1XJrC. zawartości tytoniu o
I1ienta1n.ego, dając na.zwę no
wemu produktowi „M-0·:-skie". 

- Nie. Slaby to nie znaozy t t' 30 t ' ...Jo...ł-
nieszikodlirwy. To zależy 00 tnie on, J. Y'S. m szesc. ""'"" 
szanki, od za.wartości nikotyny. PQW>Sfani.e w wielkiei roszarni 

- A Jakie papierosy palą Ich lnu w WitaszYcach. W tym sa 
producenci? mym czasie urządzona była1bv 

Bardzo to 11,ieprzyjemne u
ctzucie zdawać sobie sprawę, 
że coś jest szmira, i je-dnocze • 
śnie patrzeć na to z przyjem
nościa,. A już calkiem nijak'J 
- przyznać się do tego publi
cznie. To wlaśnie dręczy mnie 
po obejrzeniu „Syna hrabiego 
Monte Christo". 

Uroczo - głupia i niepraw
dopodobna fabuła: piękna 
księżniczka jakiegoś nie istnie
jącego państewka, położonego 
gdzieś między Francją, a Ro
sją (rzecz dzieje się w drug;eJ 
połowie XIX w.) pragnie dir1 
swego ludu wolności, której i 
lud się domaga. Niestety, ks:ę:i: 
niczka jest bezradn'a, pai•
stwem rządzi okrutJ\y generał, 
nie mający w sobie (a fe!), uni 
kropli. btęlci.tnej krwi. Pragnie 
on władzy i księżniczki. I .i1iż. 
j~ż bylby dopia,ł swego, gduby 
nie - oczywiście - młody hra 
bia Monte Christo nie t'JJlko 
najdzielni2jszy i ~ajszlac.h!?t
nie.iszy, ale i najbogatszy czl'o·-
wiek 'I)) kraju. · 

Czego też on w tum' film:/? 
nie dokonał: ~ ~alą ·armię u
więził, i z więzienia -parę o
sób wydobył, i podwójne tu
cie- przy tym wszystkim pra
wadzH. Nie pokuszę się zre~z
tą o powtórzenie pomyslów 
dziel.nego hrabiego. Fantazja i 
pomysłowość, z jaką amer:1-
kaiiski reżyser (RovLand van 
Lec) pr,owadzi tę sympatyc~ną 
bzdurę, rzadko dziś juz JeJt 
spotykanrr. 

Co tu dużo mówić - za)n
wa dLa widza jest doskonała. 
Trupie czaszki, szkieLety, ka
takumby, pojedynki, zbrodnie, 

I 

zdradę, podstęp - traktuje ~ię 
jako okazję do szczęśliwego 
wybrnięcia z beznadziejnych 
sytuacji. Tak też . się dzieje. 

Gdyby takie fi!my zaczęl;i 
się pokazywać u nas „na ko
py"; sami by.9my się znudzili. 
Ale jeden na rok, no, powiedz 
my, na pół roku - to cal;ki2m 
niezła rqzrywka. 

(T. WOJ.) 

W tej chwili przemysł tyto
niowy proou~je cygara, pap.ie 
r01Sy be1Z:1;1JSt1"1koWe, z IIBtnika
mi. tyrtoo1e. tabakę i skrętki. 

Naij1~c,ziruioej r€prez,entowane 

' 
Polskie M'k H „ 1. rusy 

Grupa inżynierów 'Wytwórni Sprzętu Komu11'kacyjne!JO w Miel
cu opracow;i:ia d·oknmerntację polskieq0 małolitrażowego samo
cłtcdu „Mikrus" Pomieści on wygorlnie dwie dorosłe osoby 
i dwoje dzieci lub baga.ż. „Mikrus" będzie napędzany sl!ni
kiem dwucyli11drowym, dwutaktowym, chłodzonym powieh·wm. 
Pojemność silnika około 300 ccm. Szvl:lkosć maksymaliv. oko-

ło 80 km-qodz. Zużycie paliwa 5,5 litra na 100 km. 
„Mikrus" będzd·e pos'adał urządzenie klimatyzacyjne, panora
miczną szybę, hydrauliczne hamulce oraz bezdętkowe o.pony. 
Z końcem lipca '.VSK ma wypro.dukować p;erwsze orototypy, 
Na lldjęcln: te.chn!k Ka•zlm!erz Wysocki i Wadaw Burkiewlcz 

oqlądafą miniaturowe modele „Mikrusa". 
CAF - fot. Link. 

• 

W III i ostatniej grupie znaj 
dują się obok „Zegla.rza", 
„SP-Orrtu" i o.s>ta•tniego „wyda
nia" - „Mazurów" - p.apiero
sy „Wczasowe". Wszystkie są 
w cenie 15 groozy i chyba do
brym ·sercem produ<!€ntów na
leży tłumaczyć fakt, Ż€ „Wcza 
oowe", które są z nich najlep
mie i za,wierają okolo 30 prroc. 
surowca zargranncznego, znajdu 
ją się w te.i grupie. 

TP. ostatnie papiero.sy pr:re
żywaly zresaitą okres swojego 
wzlotu i upadiku. Ich spożycie 
k.s,zta!towało się ba~dzo niere-
1mlarnie, na co· wpłynęły doko
nywane prze·z przemy~! zmia
ny rec•e•ptur. jak i błędy w po
litvc<> cen. W pewnym okresie 
kmlrsumenci zniechęcili się ru
oełn'.•e do „Wcz;m~orwych", m. 
in. dlatego, Ż€ j:Jaoierosy t-e 
były pop.sute na 8-kut,ek złej 
kon.serwaoeji. Ki-edy to stwieT
dz,c>no, wycofano je i ze sldard
ni c hurtow~h. i ze sprzedaży 
d?talic:znej. Obecnte jakość 
„Wcza.,-J()wych" pod.ni.osła stlę i 
ni<' bez znaczenia jest fakt. iż 
z~·wircro.ją one najm.niejs-zą ilość 
n•ilrotvny. a więc od.powiadają 
do pewnego stopnria pala•co:·rm1 
ci-ei:-piącym na serce, czy tnn-e 
d<J·l·e!!liwości 

Te wszystlcioe d.a111e pr2lekaza
li n.am: cl.yrekt·or .składndcy wy 
robów ty·bonr!•oowych Kazim;erz 
Pislmzub i ki.erQlwnik h.anrlio
wy Sta.nisław N{l'Wakowski, z 
którymi w dalszym ciągu roz
marwialiśmy na blilskle .sie;reu 
pala·cza tematy: 

- Czym panowie tłuma<">:ą 
fakt, źe. palacze znajdują róż
nicę pomiędzy „S1>0rtami" pa
kowa 'lymi po 20 sztuk, i po 10

1 

sztuk? 
- Jest to dla nas z:upełnde 

nllieziro~umiale. _Chyba czy.s.ty1 

- To ZJależy od kiesizenj, ale druga, mniejsza wytwórni.a w 
pi:-rewainie palą takie, jakie innej ros'.Zll1rni. Łączni·e dlla peł 
produkują. nell!O przetworzen'1a n.a płyty 

- A .iakie papierosy pi>leca- paździieJ:lzy powstających w 
ją panowie kobietom? przemyśle ros·zia.rniczym n.ale-

- ... Hm ... jeż·eli w ogóle po- 7-a.łoby uruchomić w PoJ:s.ce 
winny palić, to raczej ustntko- 6 wytwórnL Wal!"trO za·marozyć, 
we (ale papi-erooów „Nysa", .. 
Plaskie" rzy Damskie" cią- 1z dostawcy urządzeń wyraźa

gle brak,' choć 1:.vie1e osób się ją chęć nabywania za dewizy 
na nie przerzuca - przyp. cafeJ produkc.1i ułyt z paździe
red.). -fodnak na j<lelikatllliejsze rzy. o ile nie znalazłyby one 
będą d:l.a P.ań ,;wczarsowe". nabywców na rynku wewnętrz 

Rorzmaiw:irala Z. TAR. nym, 

,,Garść 
Lódź nazwał ktoś kiedyś 

„miastem apoetycimym". To 
się już jednak - przynaj
mniej w części - zmieniło. 
Obecnie mieszka tu spora 
gromada poetów i tych ze 
starszego pokolenia jak: Pie
cha!, Słobodnik czy Timo
fie.iew ! młodszych. 

Wkrótce też nakładem 
Wydawnictwa Łódzkiego u
każe się 10 tomików wierszy 
!r1dzkich poetów - a w tym 
3 debiuty. 

Obecnie „Iskry" wydały 
tomik wierszy Tadeusza Gic
giera „Garść ziemi". 

„Garść ziemi" jest dla 
wielu ... garści<i pewnych za
sk~czeń i niespodzianek. 

Autora znamy przede 
wszystkim jako młodego, u
t:llentowanego satyryka, któ
rE"go lekkie wiersze i fraszki 
drukowane były w wielu 
r1i-:::l11;:-i .... h „ ,....., ;ł1. i w „Dzien
niku Lódzkim", ~i.!ili"'it 

W „Garsc1 zi=mi" odnaj
dujemy teraz całkiem inne 

ziemi'' 
Wyłania się tu profil poety 
lirY.cznego, którego wiersze 
obok nastrojowości l egocen
trycznych wzruszeń, posia
dają głębsze refleksyjne ak· 
centy. 

Wspomnienia o matce ł 
dzieciństwie, strofy o wła
snym synku, ukochanie 
przyrody i miłość do kobie
ty - oto ich najczęstsza te
matyka. Gicgier nie tworzy 
przy tym metafor dla meta
fory, nie gmatwa sztuczno
ścią obrazów szczerości swo
ich wyznań I spostrzeżeń, 
ale przemawia do nas ze 
szlachetną prostotą, która 
zawsze znajcluje rezonans 
wśród czytelników. 

Napisałem na wstępie, :l:e 
„Garść ziemi" jest garścią 
pewnych zaskoczeń. Dodaj~ 
więc szybko, że jest to 
przede wszystkim garść do
brych wierszy, które chętnie 
przeczyta każdy miłośnik li· 
ryki, 

oblicze Tadeusza Gicgiera. M.J. r 
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Przeciw nieuzasadnionym oodwyżkom 

Jak k!iiz.taltować ceny Czer.eśnie, czereśnie„. 

Z udzrliałem minJstra fioon
flÓW - D.ietrk:ha i I!lli.msitta 
dirolmego j'.l<1'2lem.Y'Su i rzem:lo
lilla - Moskwy, odibyl:a Silę w 
stolicy n.amida praedstia;wicieli 
wojewódzkliich rad narodowych 
i komisji cen. Celem jej ·było 
wYkrycie źródeł I przyczyn 
podwy:ilek cen na artykuły prLe 
myslowe I spożywcze O!l'aZ pod 
jęcle środków zmierzających 

do ich sta.bllirz.a.cjl. 
w oobie wysó.łików mądu, 

zmienza,jących oo zapewl!lfon.ia 
ntl.ezmiienJno6ci cen podJSlbawo
wych artykułów zauważOi!l.O 
pewną sammvolę władz tere
nowych przy współudrliiale 
drobnego przemysłu i spółdziel 
czośei, zmierzającą do tzw. u
krytych 11<>dwyżek cen na. arty
.kuły poszukiwane na. rynku, 
przez zmianę na.zwy wwuów, 
kształtu itp., mimo, że w msa
<l:ziie są to te same produkty. 

Od przevrodm;icząc-.ogo Miej
skiej Komi6ji Cen -dla m. L<>
d21i. - Dominika Perruika, o
trzymaliśmy kilka ciekaJWYch 
:bnfor:macji dotyczących zia.gad
nień cen w nal!IZym mieście, 
które były referowane rua 
wspomniianej naradzie. 

W Lod?Ji zatwiierdzia się ceny 
na. wytwan.ane prnerz; spół<llzńel
crość i drobny prziern)'l'ł oraz 
raemi06lło, koofekcję i obu~IJ'.ie. 
Om·tn.i.O dalo &ię zani~yć, że 
ooriaz mniej rz.emd.eśl!n1i!ków 
7Jgtaszia się o :ziatwierdzienie cen 
na obuwi•e dziecięce .ze wzglę
du Ilia niski kOó'.?Jt roboc~iZl!lY. 
Dla przyklaid!u: .sZJtywne ko12r.!Jty 

bl.or:stw przemysłu terenowego, 
które produkują sza.ty, półki 
it,p. wyląc:zmde dla pr:mdsię

bi.<llrStw państwowych - nie 
dl.a ludności. Minister Moskwa 
na tej na.rad-de stał na stano
wisku, :f;e Jest to błędna JX>litY
lta gospodarcza.. · Oo naJmnlej 
40 proc. tej produkcji p01Winno 
Iść do wolnej sprzedaży. 

.Jeden z łódrzikich 11Z16mieślni
ków - Ma=ałek - produku
je na.jrnod!ruiej.sze to.re bk:i dam
slm.e z plastiku zag:riani>C2Jlllego, 
na który pooiada rachunek 
i z:a.twierd2xmą cenę prr.ez Ko
mi'9ję Oen. Cen.a. na torebka.eh 
je.st plombowana. Chodzi o to, 
by spraedawcy o,trzymywali 
towar według WZDrów, by nrl.e 
na\Sltępowała podmi.ana na goc
SlZ'e, co n ierzadko się trafia. 
Z drugiej strony Komis,i:a. Cen 
oezeku,ie opinii handlu, ezy 
wzory są O>dl><J'Wiednie, czy ce
na odpmviada kupująerm itp„ 
gdyż te ma.teria.ly po-służą w 

* Nagrody ..• 
ie Festyn i koncert 
* ... a dla dzieci 

pokazy filmowe 
Dzień 

Spółdzielczości 
w Pabianicach 

w:ytwall'zaruiia sam:l.ałlkóvł d,z,ie- . Inauquraoej <I tegor.oC2lnych ohcho 
c:ięcych w:yn-oszą li2 zl:. Zda- do:w Miedzynarodo·weq-0 Druiia Sp<'ll
niiiern P!"2ledl5'taiWidela Lodz.i Jl'O dzielczośc:i w Pahlamtcach będ7Jie 
zycja ta powinna ulec po1dlwyż zoJ"qairuzowany w dn.iu 6 lipca oap
SZJeU'lliou, gdy.i: doprowad!lli. to dJo strzylk. Uczestnicy ieqo 7lbiorą s<i!) 

t.ego, że pooZ!llki.wro1re artykuły, n.a Pla.cu Obrońców Sta.H:ngradu o 

j aikimó. są bUC<iki dJz:iiec!ięc.e, niie qodz. 18.30, skąd przemasz.erują oo 
Do.mu !Cultury, Tu na centralnej 

będą wytw.anane p.uz.ez drob- aud·en11i nastąpi wręczenie nagród 
Ili\ wytwórorość li rzemiooJo. 1 dY'!>lomów, a na :.a.kończen ie od· 

:Rlząd uważa, że wszd.Jcie ar- będ'Lie się bogaita część airtystycz
tykuły wytwarza.ne przez spół- na. 
drzilekrro6ó I rzemiosło, a pro- Równ.l·e.d! atralk•cyjme za;powilada 
dokowane również przez pań- slę n:iedzrlela 7 li;pca. Już od 8 ra
stwo, powinny mieć cenę nie no rorzpoczn.ie sil) wiel:kn festyn we 

„__ d ' tw j Oe wsi Tale:rzów dla członków i pra-
wy,...,_1\ o pans <l'WC • zy- cown:itków spółdzielczości oraz 'eh 
wlśoie, do<puazic.mlme IS<!\ tu wy- rodz!Ln, Orq.aini.7,a,t.o•zv obi1ecują c1e·
jątikti w specjailnycli olrol:ictzlno- kawe ~=ywld tO'War.zysk·o-spor·!o
ścila.ch. Dla pr.z;ykl:acliu: bardlro we i Jioczme niespodziia.nki. Do tań
posi2lllkdJwane na rynlk.u są ką- ca PT"ZY<ll)l'W'ać bedi:ie doborowa 
tofw1ruiJk1i ok:ierurue. Kąi'bowln!ilk pro orkiiestra. Na chętnych w qodzi„ .. ,,.,.. . ...._~.:.-'-·--· , _ _..,j 21 nach od 7 dio 11 n.n:y ul. StneJ
"'""""J1 ..,...,.., uwvw.:J """""""' 'e czvlka <>r&Z na Pl.aJCu Obrońców 
gro.sizy, ale niie ma go na cyn- Stahn.qradu czeltać będ4 s·a.mocho
ku. R2>emieślniik produkuje . ta- dy. Dla tych, których nLe :nęci za
kie kątowniki i żą,da, by mu bawa, !J'(>myśl-ano -0 konce11Cie estra 
2l3.tw1i.erdiz\ć cenę 50 g;rosey m d·owvm. Odbędzie sie on o godz. 
IStllf:n.Lkę. Jaik:re jest wi~ wyjście 11.15 w P<ll!'ku Ludowym i.m. Sio-

'"'""' waiakdeqo1 WV'Staoi tu zespól Sw!e-
:z sytuacji, skoro ~h all'.,~u- tlicy Między.spÓłd~ielm.anei. 
łów nie ma na. ry;n'k!u, są nri.e- A ter.az coś dla najmlods"Z:ych 
!li>ędne d1a budiowlllrilobwa1 a <>- Pab.i.iio:idclc.i Soółdzielav Khib Foto
~e 111a produkcję pań- filmowy org.miamje w Dniu Spół
~ -p.I17.ledłti7.e. sd.ę w nie- dZJ.\iekzoścl pokazy filmowe dla 
&loońC!łlOl!l.ość? Oczywd.ścd'e w t<ł d7!1eci 1 ml?d"'1eży. Foto~1matoi::v 
kkh · """""·-· h 'di!re h moqą [Ówmeż w tym dm.u 2lW1e-

:"YJą""""w JC ":'Ytpa c dzlć wystnwe fotoqraificzną. Jnk 
komfils,Ja c.en .zał.at:wJa i;pro.W?' j więc w:wlać, b~zi.e qdzie 'M!s<:>lo 
~- Wiele JieGlt pr.wdsię I :pożyteczlrie spędallć czas. 

Odpowiada Anna Łyczkowska 
krojczyni Domu Mody · ŁPK-K 

- .Tak dawno pa.ni pracuje 
w swoim zawodzie? 

- Trzydzieści dwa lata, a 
od czterech lat w Domu Mn
dy LPK-K, przy ul. Piotrkow 
skiej 23. 

- Ile sukien ma pant na 
swoim koncie? 

-- O.i. tysiące.„ Produkcja 
ostatnich lat da się obliczyć. 
Kroję przeciętnie 90-100 su
kienek miesięcznie. me li
cząc bluzek i spódniczek. 

- Jakie sul•ienki lubi pani 
szyć na.ihardziej'! . 

- Lekkie i modne. Każdy 
nowy model sprawia ml dużą 
przyjemność. Mogę powie
ozieć, że z i;nodą idę pod rę
kę. 
~ A kto szyje suknie dla 

pani? 
- N'ajczęściej szyje sarna, 

A .1eżeli trafi się w naszym 
Domu atrakcyiny materiał, 
wówczas korzvstam 7. usłiig 
zakladu. 

- Które klientki na.jbar. 
dziej kapryszą? 

- 'l'e, których linia nie 
mieści się w linii palecane.i 
przez aktualną modę. 

ralną wobec renesansu krt>
t.onu, satyny i im1ych atra.k
cjl ba.weinla.nych? 

- W tej chwili można mu 
taką śmierć .wróży~. N'ie tyl
ko w kraju, ale także za gra
nicą kretony i satyny święcą 
triumf. Sz.yję teraz suknie 
klientce, która przyjechała z 
Afryki. Same satynowe. In
na klientka po powrocie z 
Anglii poinformowała mnie, 
że Angielki noszą ostatnio 
tylko suknie z satyny o lek
kim połysku. Modne są takżf' 
satynowe narzuty na suknie. 
Nie znaczy to jednak, że w 
przyszłym roku nie może na
gle się wszystko odw.rócić na 
korzyść jedwabiu. Bo- moda 
jak kobieta - zmienna jest. 

- Jakie pani ma plany na 
Jato? 

Odpoczać kilkanaście 
dni na - mówiąc . językiem 
sportowym - „obozie kondy
cyjnym". Bo jesienią zacz
nie się nowe szaleństwo igły. 

Pytania zadawała: 
Zo-Ta 

O działalności UNESCO 
KMPiK 

- Czy uwa.ża pani za 
słuszne, że uszycie sultien.kiJ 
kretonowej kosztuje dwu- W 
krotnie więcej- nit ma.terial? 

- Praca przy US7yciu su- S hpca br„ o qod.2.. 19, odbęd7lie 

kl ki k t · · t · się w Klubie MPiK (Piotrk01Wsk11 
en re onoweJ JeS nieraz 86, 1 piętro, sa·la imprezowa) wJe. 

większa niż p1vzy jedwabnej i czór „O dzia•la!lności UNESCO". 
z tegp punktu widzenia cena Refeirat wvql,o·si dvr~ktor na'll.ko
nie jest wygór'Jwana. wy wvst-awv p.n. „Człowiek mi<;!.rzy 

_ Czy nie sądzi pan' te świat" prof. Armand Henrl Dla-
" mond. Poczqtek o godz, 19. Wstęp 

jedwab umrze śmiercią natu- ' · ol:ny. - ·-
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przyszłości do ust.i.ranla 
1
odpo:

wiedniej ceny na artykuły po
szukiwane na. rynku. 

Jeżeli chodzi o usługi, to 
Lódź, tak , jak ~tóre woj-e
wódzJtwa, we własnym za.kre
sie podwyższyla cennik na u
sługi krawieckie I fryzjerskie. 
,,Podwyższyła" to może złe wY 
rażenie - usankcj0111owala ce
ny już stosowane pniez l"l.lemie 
ślnri:ków. Cóż z tego, kiiedy 
krawcy prywatni oraz wiele 
zakła.dów fryzjerskich nie stir 
soją się do obowiązujących cen 
I proponują klientom zapłatę 

dużo wyższą od ob&wiązująee.i? 
Uszycie ubraniia koszituje okol:<> 
550 zł w zakładach I k.a.tego['jj, 
a prywatni krawcy żąd3.ją nie
kiedy nawet 1.500 zł . Strzyże
nie kooztuje zł 4.50, a fryzjel'1Zy 
biocą 6 zł, nie pytając klie:nta 
czy chce, by mu włOISly sk:ro-
piO'!lo wodą kolońską, czy n.ie. 

Cech R.7..emrio-l Wlók;ie:runi-
cz.ych wystąpił do łódzki~j Ko
miis..ii Oen z wni<l'Skiem o pod
wyższenie usług krawieckich o 
50 proc., motywując to dużymi 
obciążeni.ami finans&wymi kra
wców. romisja Cen wniosek 
odrzuciła., lecz ,jest zdamJa, że 
istll<tnie ryczałty' wyzna.c®a.11e 
krawOO\lll przez wydziały finan
smve są na.dal zbyt wysokie 
I trzeba je zmniejszyć. 

Na Jronferencji porusmna by 
la również ważna kW'e'Slbia tz;w. 
„rz;emieślniików w kremowych 
rękawrl1czikach", tj . . lllldZ!i, któ
rz,y pod płalSZlczykiiem raernio
sla prowadzą diuże wars7;ta.ty 
chałupnicze, pl.aicąc IJJ.Lnjmał!ne 

stawki chaluptriilmm, i ciągną z 
tego d:uże zy>S.ki. Dla przykładu 
- jedna z r:oomieś lruiiazeik pro
pon0<wala szycie lu.ksuoowych 
to,reb .'.'..:;:-n.s.kich po 30 zl oo.tu
ka. Mia1a z.amów1enrie· z „Ga!
lmru" na 800 taki.eh ~eb mie
sięczmrie ! Za samą robociznę 
otrzyma.laby więc 24.000 zł 
mLeslęcznJe. J asine jest, że te
go rodi2la>ju produkcja nie je.s.t 

1'1Zlem1i.oołem w pełnym tiego sio 
wa :zm.ac~u i Komisja Cen 
od!"2lllcila ka.lkula.cję. Minister
stwo Drobnego Przemysłu i 
Rzemiosła popierać będzie je
dynie rzemieślników, którzy :f;y 
ją z pracy własnych rąk, za
trudnia.Ją niewielkie ilości ucz
niów I terminatorów. 

Wresz.cie oot.atnie za.g.adme
nrie, niezwykle ważne nie tyl
ko dla naszego miasta, ale 1 

całe.go k,riaju, to sprawy cen na 
warzywa. Codziennrie za.twi~
dzana Jest maksymalna oena, z 
CFZJego kr,rzyst.ają nieuc7..ciwi 
pracawnicy aparatu handlowe
go i starają się kupić od pro
ducentów warzywa i owoce po 
jak najniższej l'enie, eo może 
w przyszłości pn:yczynić się 

do za.niechania. produkcji wa
rzywniczo-ow-0eowe,1. Zdaniem 
prrz.ewo<lniiczaeego MKC 
Pernaka, jedynym wyjśdem z 
tej .sytuacji byłoby usta.lenie, 
obok l'en maksyma.lnych rów
nież ma.ksymalnej marży za
robkowej dla pnedsiębiorstw 
skupujących. Jeżeli więc ma
ksymaln;i cenę ogórków usta
lono na 50 zJ, a prziedsię bior
stwo zakupiło ogórki po 20 t.l, 
to doliczając marrżę powinno 
pobierać oo klienta np. 30 zl, 
a ni : jak to robi obecnie -
50 czy 45 zł. 

Na konferen.cji w Wa'!'s?Jawie 
postmowiono pneciwsta.wiać 
się opiniom I tem-lom, które w 
obecnej sytuacji gospO>darczej 
błędnie konkludują, że ceny 
powinny kształtować się we- l 
dług nieskrępowanego działa

nia prawa wartości. W niektó
rych dzied:ci'!1.aC:h, jak np. usJu 
gi, komorne itp„ rząd decydu
je się na utr;;yma.nie cen pool
żej faktycznych kosztów i dJ.a
oogo nde m<Y>.e diop=ć, by 
w ~nnych drzied21ilnach równo
c.z;eśnrie ceny dowolnie zwyżko 
wały w zależności od po<pytu 

lub podaży, I 
ZE. SKIBICKI 

LEW I MUCHA 

Państwowa. Inspekc,ja Ha.n
dl{J'Wa pod na.ciskiem opinii 
wzięła się na dobre do roboty. 
Są miasta, w których wiele 
spraw przeprowadzanych prze7, 
PIH wędruje do prokuratora. 
(w wa.rs7..awle np. eo szósta. 
sprawa PIH), w dalszym ciągu 
jednak słyszy się głosy, że wo 
bee lwa, do któreg'O nwżna 

Na budowie przy ul. Sienkiewicza * Nie ma reguły * Na 20 Ę;ierpnia * Basen kryty w 

bez wyjątku 
przyrzeka.ią ukończenie robót 
późaie.iszym terminie 

tJ. na 30 1łerpnła br, oddać 
do użytku nowy gmach szkol
ny przy ul. Sienkiewicza, a.Ie 
zobowlq,zał się termin ten 
skrócić o 10 dni. 

Nader rzadko zdarza się w Nie ma jednak reguły bez 
Łodzi, aby prace na jakiej- wyjątku. Takim niecodzie.n
kolwięk buó.owie przebiegały nym wyjątkiem jest budowa 

·od samego początku aż do największego, z obecnie bu
końca rytmicznie, tj. według dujących się w naszym mieś
ustalonego harmonc,gramu. cie szkół - gmachu szkolne
Zawsze bowiem trzeba się li- go przy ul. Sienkiewicza. Naj- Wszystko obecnie wsk.a.zuje 

czyć z tzw. obiektywnymi większego, bowiem kubatura na to, że budownkzowie do
trudnościami, jak z brakiem jego wyniesie aż 25.410 m3. trzymają. swego wbowią.zania. 

materiałów, bądź też niedo- 15 sal lekcyjny~h, sa~a gim~ Zwiedzałem ostatnio budo

stateczną ilością murarzy, nastyczna o powierzchni wę tej szkoły Prowadzi się 
tynkarzy itp. W takich wy- 360 m2 (no:malnieJ podobne tu roboty wyk~ńczeniowe (tyn 

padkach, oczywiście, termin sale. posiadaJą 120 m2), :"18.s- ki wewnętrzne, podłoża pod 

oddania do użytku jakiegoś ny kryty basen - oto piękne posadzkę, wciąga·nie przewo
obiektu przeciąga się. Daty- perspektywy rozbudowującej dów elektrycznych itp.). za-

czy to zwłaszcza budowy się III .Qgó1nok.s:ztałcącej Szko awansowa.nie robót w stosun-

szkół.. ły TPI.\ . ku do całości wynosi 80 proc. 

Z reguły wykonawca kon- Trzeba tu bowiem wspom- Nie ma więc żadnej obawy, 

centruje cały swój front ro- nieć, że powstający nowy aby na 20 sierpnia budynek 

bót na blokach mieszkalnych, gmach będzie połączony ze nie został odilany do uźYtku. 
szkoły natomia·st poz.ostawia starym budynkiem III TPD Tym bardziej, że budowa nie 

na dalszym planie. dwoma skrzydłami. odczuwa ani braków mate

Z ukosa 

Dzilłlne 
zwyczaje! 

W restauracji KZG na Dwor
cu Lódź-Ka.liska, próea: tnnyeh 
zwyczajów, pa.nuje dllJ'WlllY DIP. 
l'O tryb umaS{)IWiania. konsumu
ojl pod dyktanc1o tamt1'jszej 
obsługi bufet.<liwl'>j. 

Zdawać by si~ mogło, że 
właśnie tu na tej bądź co 
bądź największej budowie 
szkolnej, powstaną rozne 
.obiektywne trudn'bści, o ja
kich mowa na wstępie. Jed
nakże wykonawca ZBM nr 2 
(odcinek budowlany nr 9) po
stawił sobie niejako u punkt 
honoru nie tylko w terminie, 

riałowych, ani też niedoboru 
kadr. Jest ona „oczkiem w 
głowie" dyrekcji ZBM nr 2.' 
Szkoła zostanie oddana do 

użytku bez krytego basenu. 
Basen ten przewidziany jest 
na przyszły rok, jako że pil
niejsze w tej chwili są izby 
lekeyjne. 

(Kr-ski) 

, 
Pros~sz np. o jMne piwo -

kelner przynosi ci cte'mne. Gdy 
protestujesz. roądda.da bezrail
Di·e ręce. Jasne było godzinę 
temu, tera.z idzie ciemne -

O bolączkach ul. Swierczewskiego 
odpowiada obojętn.ie. Tnica Swierczew1<11d.ego Jest jak 

PS p atu · j I wvtrwałej W: nich dlłu~ie dmesu~ll~ mmut, 

ri.a1 pęda).y, by Potem ka.zać so
bie zapłacić za lt'O<l~y nadlicz
bowe „przepracowanie" na jezidni 
ul. Swi>ecc~vsJtiiego. 

Czy wla.dze mie.iskfe nie mogły 
by naprawdę zmlenlć tego stanu 
rzeczy J wydać zarządrzen.ia, aby 
e>ię:Łkfo pojazdy kursowały rów
nolegtą ul. Rembielińskiego, któ 
ra. jest i szeroka i sł.a.bo za.lud
nfona? 

I na odwrót. Smakos.ze plwa wiadomo dość wą.sika i gęsto za.
ciemnego, chcąc nie chcąc, mu lucLniiona. Tymczasem ciężkie po 
szą za.d·()wolić się kuflem jasnf' ja.zrly, jak: traktory i clężarówiki 
g.o. A przecież bufet ma urzą- obrały. ją sobie za <kogę w stro
dzenie na. dwa anhi.llti równo- ne rzietnl. Poz.a t:vm w godzi!llach 
cześnie i mógłby korzystać 7 popoluidinrimvych niema'! cod21ie:n
dwóch Istniejących kraników n:iie trailctorzyfo:i zatrzymują się 
:lo piwa. Tylko„. pD eo sobie pr.zio...,d &klepem mięS1n.ym i &PO: 
la.mać gtowę n.ad takimi drob- żywczym, ~ie są spiirytualia . l 
no0stkaml! I nie :VYłąozaj'.'lc &i.l~ik~ za:bM':'iaJą 

'.. 0 • _ gie • _ mie bacząc, re ~Y soahl!lJOwe 7.Jli 

ba.~~·~1'1 ° ksiązkę za.za.~en~ stwler ruiiec:z.ymJCl'Zlają i ·tak :rui.anaulep- Druga boląc:zika naszej ulicy to 
dz1hsmy ze zd2l1w1en1em, że sze "'""rletr:re n:a ulicy 
jest to książki& prawd21iwie pół- ,...~„. • bra>k połączania triamwajoweg1() 

dziewic7.a: za.pisana gęsto pn:e:z Ludizie po pracy chc<ieHby od- ze śródmieściem. Pod.cz.as gdy 
konsumentów, na,tmn.ia.st nie poc.ząć, odprężyć nerwy, a tu w stronę Chojen :iJdą aż tirzy 
tknięta oo dh1żs11..ego eza.su i.alk n.a złość taki prrrodowmk t j . l4" 15" · 20" 
Pl'Zll'ł: dyrekcję KZG. bębru s ilniki-em „Ursusa" po glo rnin:wia· e. " ' " 1 

" -

Kiedyż nastąpi ów wstydli- wach ludzkich, trarwiąc bezuży-1 w -~u Płacu Wolności.„ 
WY I.a.Id?. -- ,toomie czi.as i koozrt.Olwniy ma.te- a.na. J~ (a85 k.l 

• 

przyrównać nasze podziemie 
g·ospoda.rcze w handlu - PIH 
jest zaled-w; e.„ muchą. Cieka
wych da.nych dostarczyła prasa 
lubelska. otóż okazało się, że 
w praktyce, z uwagi na. mafy 
sktacl pers.oo.a.lny PIH, każde 
pnedsiębiorstwo ha.ndlowe mo 
:ie być skontrQl'°'wa11e raz na 
parę„. lat. W tych wa.runkach, 
or.eywiście, syh1a-0ja jest taka., 
ł.e„. psy sZC"Zeka.ją, a karawa
na idzie da.lej I 

~ i\.JGORĘCEJ W LODZI 

WS'T.ędzie upały! W Belgll 30 
stopni, we \'Vłoszooh 34, w 
Szwajca.rii 33, w GSR - 33.~ 
Ale n&jgoręcej Jest w Lodzi. 
Bo na.wet 20-kllkustopnlowell'O 
upału w na.szym mieście nie 
można. tak łatwo przebrnąć, je
~li już <Hi samego ra.na w wię
ks:wścl kawiarń i sklepów brak 
niwa. limoniady I innych na
pojów chłodzących. Osobiście 
bowiem wolę 30-stopniowy u
pał, jeśli mogę kupić butelk12 
Diwa. nl:f; tvlko 20„. na pusty
ni. Jak" la.tem sta.Je się na.'17.& 

l.ód:i! 

PO OO TA OSTROżNOSC? 

„Iskry" miały wydać ma.te-
ria.ły int~ujące,l a.nkiety prze 
prowa.d7,o,nej w swoim e7.a.sle 
przez „Zyci~ Warszawy" na te 
mat „Kryzysu rodziny" w na
szym kraju. Tera.z ,jednak olra
zuje się. że książka pewnie się 
nie ukaże, gdyż wydawnictwo 
obawia. się, by nie ~tała się 
ona: nową „cegłą", czyli pozy
cją leżącą w magazynach „Do
mu Książki". 

R-Ortumiemy ostrożność Jud.zł 
na.ucronych smutnym doświad 
czeniem ostatnich ta.t, kiedy to 
w magazynach leżały (i jeszcze 
do dziś leżą) sterty nikomu nie 
potrzebnych wydawnictw I 
książek za. clęzkle setki mili.,_ 
nów złotych, czyli tzw. „ egły" 
czeka.jąec na przemiał w papier 
niach. Ale nie rozumiemy tej 
ostrożności w stosunku do po
z!c~i. które.i nakłA-d ma wy• 
mesć 5 cey 8 tysięcy. Wśród 
samych czytelników „życia 
Warszawy", których jest 
ćwierć miliona, a którzy z za• 
interesowa.n.iem śled'Zill prze~ 
bieg ankiety, ltsiążec:r.ka roze
szła.by się, sądzimy, jak chleb 
z masłem. 

(fel) 

lato 
K 1.,, w " .aroze i 

Nowa „Karuzela" umożliwia let
nle rozrvwki i przy f emn1>ści na wet 
Iym, którzy przebywaią w mieście. 
Daje ona wskazówki jak się kąpać 
i jak się nie kąpać, jak się za<.ho· 
wać w walce z sol\terem, zawiera 
mnóstwo dowci'JlÓW I karykatur 
wczasowo-letnio-plażowvch oraz u. 
czy nowych gier i zabaw wczaso• 
wyc}t. 

Jest In równie! kącik dla 1JORU• 
rych, dla umyslów kontemplacvj. 
nych, demokratyczny sennik eglp. 
ski, zalecenla dokąd Iść letnim wie 
czarem - i Inne atrakcje. 

Autorzv, lak zwykle, doborowi 
- :tłobodnik, Prutkowski, Fijas, 
Brudzyński, Ożóg, Roila-Roda J !n· 
ni, a humor wyborowy. Wlęc jeśll 
chcecie przvfemnlo spęd:dt cz• 
udajcie sle do kiosków „RucJIC 
to aowci „Kaiu:zelfi" ł 
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WAZNE TELEFONY 

Pogioot, Mi!licyj;ne 253-33 
Pogot. RatU!lJkowe 254-44 

komun:lkatu Okręgo
wego Zarząd.u Kin 

PALMIARNIA <Pairk ~ró 
dli.ska) czyn.n.a godz. 

Str.aż P&arn.a 8 
Kom. M1eiska MO 292-2.2 
Miej.stk!i. Ośr. In.for. 359-15 

swawola", „Dwa tak-0 lat 7, g. 19 IO-l8 
me niedźwiadki". „Za STYLOWY (Kilińskiego ZOO - ceyn.ne g. 9-2() 
pomnlana laleczka". 123) „Tajna drukarnia" O • - I k 
k~~selek I Guzdra.I- doiw. od lat 14. I(. 16. YZUfY an e 

l'W1~1l.nnft~ 2. 16. 17. „Smiere m. 20 l · . 
,-~~-y-~ rowerzysty" dozw. od SWIT (Ba·łucki Rynek) Piotrkowska 193. Ar-
• lat 16. g. IO. 12. 14. 18 .,Noc' Jest moim kró-,mti CzierwOl!lei • 53, Zgier 

3ARACZA (Jaracza 27) 20 lestwem''. dozw. od I.at ska 63. Plac Wolności 2, 
g 19 Kobieta twojej Ml.ODA GWARDIA ('?ie 12. I(. 16. 18. 20 Nowotki 91. Rzgowska 
ntlod ·~ I" lona 2) •• unca ubogich TATRY (Sienki~wicza 40) 51. 

osc A (Piotrkow kochanków" dozw. od Wwón:e 24 nie odpol AS Al. Kościuszki 48 
O~~~~ g. 19.15 „Hra: iat 16, I(. HJ. 12. 14. 16. ~lad~" dozw, od lat 14,pełni stale dyżury uocne 

bia Luxemburi:" M 8z 20 . I(. 16. 18. 20 DYŻURY SZPITALI 
ARLEKIN" (Wólc1.ań- U A Cf.abianlcka l?3) TATRY - LETNIE - Położnictw~: J;lalut"ł. 

"l!ll<a 5) g. 17 „Ptasie j'r:a:~~ ~~O od l>.!t (S.ienldewicza 40) „Pir, ,RHuda - Szp1ta
1
.1 1m. dr 

mleko" PIO.NIE. R · · . k ń clorami:ki" d<>zw "Cl.i • Jordana. u . Przvro-
"""TR,ADA SATYRYCZ ' (FrancISz a. - lat 18 "' 2130 ·K. ~ dnicza 7; Polesie 1 cześć 
JCP ',- ska 31) Marty" dozw ' ' ,... · · inv,Ch · · tki NA (Traugutta nr 1) od J·~ 12" „ 1·6 18 20· cz.yn.ne tylko w dn1i poi· 01en - oac1en 

1
z „., · „._ · · mnA~ć. Porad.ni „K" Pl"ZY U • 

ft. 19.30 :~?:"Y !'1~my POLONIA (P1otrkow.„ka 6~= . Przybysrewskie1m -Szpi 
sle roze.fsc (e:osci.nne 67) „Prawo ullcv" WJ~r,A ITuwima nr Il ·tal ·im· dr Madurowt·za 
wystet?Y artystów kra doz.w. od Lat. 18. I(. 11. •. Wielki~ ma,newry"IKr?..em.ien.iecka 5· SrÓd-
kow&kich) 13. 15. 17. 19 21 caz.w. od lat 16. g. il.3-0l . „ • ~· • • 

POK0.1 (Kazimierz.a 6> 11.45. 14. 16.15, l3.:l-O, m1.eśc1e. staromie1sk:i . ,... ml,._,..._ „Julletta" dozw. od 20.30 W1d~w 1 POZO.<;.t~ła ~z.e,<' 
ft.- ,.,,.,.... • l<>t 16 g. 15.30. 17.30. WOLNOSC (Prizyeyszew Cho1en. - oac1entki z 

19 30 ' ki " 16) s · · h _1Poradm ,.K" orzv ul. BALTYK (Nairutowicza · . . s, e_o M " yn . ra„ 1r.ecmk7..ei - Szoit.al im. 
20} „Inlwne życzenie 1 MAJA CK111ńskleiro 178} ~iego d0tnte Christo dr H Wolf ul La!!iew-
pana Barda" dazw. od „Skarb kpt. Martensa" uOZJW. o. J.at 12. "· 9, nk~a· ~4_3fi · 
lat 18. 2. IO. 12. 14. 16. 18~0- od la.t 7. 2. 16. w~ó/l-Nliit~7 · 1~· •2~ '- Chinmzia: Szoit.al Im 
18. 20 · k l6) :~ roc n;',, dr Piro~~111a. ul. Wól-DWORCOWJI: rowor:rec R01'J~ (R?..itow.<oka. 8~! a „N1P11sfraszen1 cz3 ńska 195. 
Kaliski) „Mó.i orzv.ia- „Róze clla. Rettmv dmw. od fat. I?. Il. IO. Interna: Szpifal Im. 
clt~I Pl<>tr". „Nleśmlrr 1n<:mw. od lat 12. 2. 16. zl~ri~;r~6. (;B._ 20 ,_ „

6
) N. Ba.rlicki<>go. ul. Kop-

telnP skrZV!>l'I'". „ wi„.; . 20 ~ • < "ler.~"~. ~ cińskfogo ?2 I Kl.iirn 
4_56„ e:. 9. 10. 11. 1?. SO.nisz {Now<> Złotn•1\ „Krofowa Margot - · Lai-vngol~~ia: SŻpitqJ 
13. 14. 15. 16. 17. TB. „1\fv dwo,iP" <fozw. od d;<:>zw. od l:it 18, I(. fm N Barikkiel(o ul. 
19. ?Al. 21. 22 lat 16. a. 18.30 fa.45. 18. 20.15 K<':.,ciń.1<ki<>rro 22. · 

ff!'\VNIA /TPwima. nr 21 STTl~lO (Bvstrwdta i-9) * * * Okulistyka: Smital im. 
, Pro~rarn n.la na1młoo- „Ta.1emnlr.l\ c'lomu to- Uwav.a: Reoortua.r SP<>- dr .Jon.•<:hera. ul. M!llo

szych „N1ebe'l.llieczna warowel{o" dozw. oo rządw.no na ooootawi(' nowa 14. 

111 PRACOWNICY POSlUK~WAirlli I 
KIEROWNIKA działu maga.z:vnów i transpor
tu (wymagana p;-aktyka zdolności or.ganiza
<'Y.ine). 2 referentów do działu sprzedaży (po
żadani absolwenci ~zkół handlowych), rach
mistrza do sekcji faktur, referenta. do ekspe
dycji z maszynopisaniem. magazyniera. i wy
kwalifikowaną maszynlstke zatrudnim:t· na
tychmiast n1a terenie miasta Łodzi. Oferty 
z życiorysami pro~imv skfadfłi' do Biura O
głoszeń Piotrkowska. 96 pod 3406 

30 R.OBOTNIKOW nie kwalifikowanych <10 
robót torowych (w delegacji) na terenie 
D.O.K.P. Wrocław z zakwaterowaniem i sto
łówką na miejsC'u 7atrudnl natychmiast 
P.K.P. Oddz,!al Zmechi>nłzowanyr.h Robót 
Drol!'owych wr. Wroclawlu Plac Klro·wa 20 
I: Dwonec Swiebodzkl. 

GŁOWNEGO mechanika zaanitażuia od zaraz 
Br:z-4'.skie Za.kł~dy Piwowarsko-Słooownic?:e 
w Brzegu. Reflelduiemy na oracowni1rn pc
siadającego . kilkuletnią praktykę. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu. Mieszkanie 
Zflpewnione. 

REFERENTA ir..dministraeyjneirn z praktyką, 
kierowoi.ka rozdzielni w narze<lziowni 7. wvż
s;wm lub śred11im wyksztalceniPm. inżyniera 
k~ru:trokt-0ra o wysokich kwalifik,!:Jc.iJJ.ch ze 
znajcmo.~cia kon.str

0

11k<'ii m~szvn do szvcia 
zatrud„1i n<l z~raz Włd?:eWEka Fa.bryka Ma
s:cyn Wł<lkl!P.nnlczych w Vid:r.i 1'1. Arin11 ~-ier
wonej 89. Z11;l0~7.enia przyjmuje dz!&t kadr w 
godz. od 8 do 15. 

SLUSAR.ZA-spa.wacz<1, oraz 10 robotn;ków nie 
wykwalifikowanvrb do wierce-ni>t studzien n
trudni od zaraz Mie.lllki!P. Pnedsil'biorstwo In
sf.alar.~•.ine n1' 2 w J:,otizł. Zi!łoczenia przY.im·1-
.le drda.ł 7.atrudnlenla. Łó4ź, ul. Podgórna nr 56. 

KIEROWNIKOW ~klepów, s·mzedawców i;kle
powych, sprzedawców prowizyjn:vch <lo kios
ków (wyma.gana praktyka w handlu) or<1z 
dwóch księgowych z wvsokimi kwalifikRc,ia
ml i 'Praktyka w h.3.rdJu przyjmie D:vrekc,la. 
l\!l.H.D. Art. S!loź. Łódź-Ruda i· Chojny ul. 
Piotrkowska 113, III piętro pokój 309 od godz. 
9-13. 

INŻYNIERA lub teehn!lta z długoletnią orak
tyką na urządzenia d~wigowe, technologów 
na roboty remontowo-montsżowe. konst1'•1k
torów pomocy warsztatow71ch, formierzy, rdze

. nł~rzy, elektryków (w tym na remonty wóz
ków akumulatorowych), uczniów na formie
rzy i rdzeniarzy powyżej lat 18 zat:udni Fa
bryka Kotłów I Radiatorów. f;6dź -
ChOJny ul. Warneńczyka nr 18. ZgłoszP.n!a 
przyjmuje dział kadr w godz. od 7 do 15. Wa
runki do uzgodnienia na miejscu. 

ROBOTNICY do prac nie wym-a!!ającyr-h 
kwalifikacji na pół etatu od godz. 17 do 21 
potrzebi:i.i. Zglo•zen;::i pn:yimu.ie s<>kcja kP~r 
D;vTekc,ii Cegielni Miejskich w Łodzi ul. Hl -
1'0łeezna 13. 

Ili - OGłO~ze·•nA DROR~~-111 

ff IERUCHOMOtiCl 
--... - .... „~ .... --

DOMEK jedinoro.dizin.ny 
na l\1acy.sinie III do son.e 
dani.a. Wiadomość Na.ru
to.w'i.·:z.3 nr 24, m. 50 'N>
dzina 17-1~ 
;DOMEK mm·oW<MlY ~ 
kói. lruchrnfa, J)frZOOl1X>
kój) p;r:z:v trr"<i:mw.a,ju i:'!lll'zie 
oor.n. Po~redJnp,~ wy'tlu
cmenl. ntertv Hli!.ro Ogto 
~ń, p· • ...,.,,WW'ISl.'ca 96 -
pod „10750" ---
DOMEK 1€<111110II"Odtcim'\Y 
(m1ieS1'1"ka.nie n'l z:::imlainE') 
:ml"Zle'Cla.m. W1:adomość : 
Ołowian.a IG (Doł.y) 

Przędzę, tkaniny, 
włókna luźne 

w każdej ilości 

przyimufą do fa1howani11 
MIEJSKIE PRAI.NIE I FARBIARNIE 

W ŁODZI 

Termin wykonania do 14 dni 

SPOŁDZIELNIA Inwa.Jidów „Rudzianka" 
Łódź, ul. Piotl'kowska 38 ogłasza przetarg na 
remont 2 maszyn (raszle osnowowe). Termin 
zgłoszm'l do dnia 4 lipca br. Otwarcie ofert 
nastąpi komisyjnie w dniu 5 lipca 1957 r. 
w lokalu spółdzielni. Oferty załatwiane od
mownie nie będą zwracane. Do przetargu 
przystąpić mogą: przedsiębiorstwa pa11stwo
we, spółdzielcze i prywatne. Spółdzielnia za
strzega ~oble prawo odstąpienia od przetargu 
bez podani.a przy~zyn. 3175-K 

* 
ZAiiŁADY PRZF.MYSł,U DZIEWIARSKIE
GO Im. T. Rychlińskiego w Łodzi przy Al. 
Kościtl.Slki 23/25 ogl:aszają przeta.rg pa robot." 
remontowe w Farbiarni przy ul. Sierakow
skiego 21 obejmu.iące roboty dekarskie bla
charskie, ciesielskie, wodociągowe oraz kon
strukcje stalowe. Oferty można składać w 
1lzlale głównego mechanika do dnia 6 lipca 
1957 r . Do przetargu mogą przystąpić przed
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat
ne. Zastrzega się prawa wyboru oferenta. 

Cqrk upalą 
„ 

• 
Rozgrzane powietrze aż drga. Da-0h areny pl"7.epuszcza tylko 

znikomą Ilość świeżego powietrza. Ludzie sitedZl\CY w amfi
teatralnie ustawionych rzędach Cyrku nr 4 (przy pl. Nie
podległości) wachlują się gazetami ł chustkami. Lipcowy 
dzień pełen żaru tylko nieznacznie przynosi! ulgę wieczorem. 

i 19) Cyrk nr 4 prezentuje 
lódzkim widzom swój mię
cizvnarodowy program z u
dzialem bulgarskich, czecho• 
słowackich, węgierskich i pol 
skich artystów. Warto Il.O 

A na a.renie„. Kopftrapez. 
Człowiek na rozdygotanym 
trapezie stoi na głowie u
trzymując z niewiarogodną 
wprost wprawą równowagę. 

Pot zalewa czola patrzą
cym. Zaś · na arenie produku
je się :w fantastycznym tem
pie para tancerzy na wrot
k~ch: Huberto i Gryszkie
wicz. Program zmienia się 
jak w kalejdoskopie. Ste-
puje, śmieszy i bawi 
czeski parodysta Jarsky. 
Budzi uznanie· bardzo cieka
wa tresura psów duetu Bla
sek. Ekwilibrysta, żongler, 
iluzjonista, grupa bułgar
skich artystów, oraz dowcip
ne i nie wulgarne (nareszcie) 
wstawki z clownem wzbu· 
dzają aprobatę widzów. Przy
grywa zgrany i rytmiczny 
10-osobowy zespól orkiestry 
czechosłowackiej pod kie-

Pozostały „. 
żałosne resztki 

Budki 7. automa.taml telefonlcz· 
nyml cleszlł się, w t ·odzl niebywa
łym po·wodzcnlem. Nall!!'])szvm lc
!TO dowodem są nl·o tylko kolfllkl 
do telefonu. ale przede wszystkim 
kslii:i!ki telefoniczne. W wielu bud
kach, Jak np. przv ul. Tuwima 
(tuż 2a kinem „Wisła") z kslążkl 
powstalv żal-05ne resztki. Dawno 
idarta okładka. powyrywane kart
ki, nostrzepione roql„. Aż żal pa. 
trzeć na ten dokument „kuJł,urv". 

.(Krl 

runkiem Miloslava Domkare. 
Upal powoduje, że niektó

rzy artyści jak to się mówi w 
gwarze cyrkowej „lecą". O
statnio zdarzyły się dwie 
kontuzje podczas popisów. 
1\lfimo to codziennie o godz. 
19 (w soboty i niedzielę o 15 

' obejrzeć. 

Zamówienia na bilety zbio
rowe dla. zakładów pracY 
przyjmuje cyrk pod nume
rem tel. 252-69, od godz. 10. 

0&".) 

Przyrządzajmy -„podpiwek'' 
knięciem (po piwie lub limo
niadzie.) 

Wg koresp. JS-Kr. 

Położyć kres 
dewastac~i .t:ieleni 

Wiemy aż zanadto dobrze o 
tvm, że w czasie upałów na
bycie szklanki piwa czy oran
żady staje się w naszym mieś
cie nie lada problemem. Tym
czasem mało kto wie. że w 
sklepach · spożywczych możnn 
otrzymać tzw. podpiwek do 

· l'rz~.d kilk:omk laty znajdował sJ~ i~·rzyrzad'Zania napoju orzez- tam śmietnik. Następnie Prezydiwu 
•,dającego, kt.órego jedna pa~ Radv Narodowej - Zarząd Zieleni 
czuszka (100 g) daje 20 bute- IV!ieisk!ei - zatożvlo w tym miel
lek (10 litrów) napn.wdę do- scu niek.nv !<kwernk. Posadzono tu 

lcrzewv, obsiano teren tra·wą, a 
skonałego piwa. w<?.vstko ku wvqod7.ie miesi.kań· 

Paczuszka podpiwka kosztu- ców orzv ul. D4bro~vskie90. 
t dod · TrzP.ba bv zobaczyć, jak bardM 

je 1 zl 15 gr, do ego a;e- •miPni! sie obraz teqo zakątka mi4 
my około 60 dkg cukru Ot'Fl3 •ta w br. wskutek bezmyśln-ei d~· 
0,5 dkg drożdży. Po trzech wastacii mie~zkańc6w korzystaią· 
dniach mamy napóJ' gotowy, r.vch z tel maleńkie! oazv zieleni. 

'PoJ.amano krzewv, wvdeotano tra• 
Z doświadczenia wiem - pi- we. Po-wstało i!ltne pobojowisko. 

sze nasz korespondent J. -S. - Okoliczni działkowicze zmuszenl 
· po dodani·u p 2 dkg drr,ż- hvli odarodzić sie drutem .~olcz~· 
ze n . stvm od teqo pasa „zieleni . N:c 
dży do 5 litrów (10 but.) napÓJ dziwneqo. że tak siP di:ieje, jeżeli 
dobry jest już po 1-2 dniach, matki \vo.rowadzaia dziP.ci w w1P· 

·ś· • · ł h z i kach na trawniki. lamią gałęzie, 
CCZJVl'.l cie ciep YC ·. r~7..ą którymi ocien.iaia wóik!, a potem 
przepis przyrządzania piwa wvrzucaia ie qdzle popadni11. 
znajduje się na każdej paczce. Do1>rawdv żenuiacv to wvpadel< 

Jeden przy tym warunek - i trml'?o sie dziwić potem. że dzi„• 
ba · d ć · · · d, More patrzą na taki nrzy>k:łi\d trze pos1a a przyna1mnie1 dorostvch. nie ootrafia szanow~ć 

10 butelek ze szc?.elnym 'Zam- zieleni · (lgl 

-----------------------------------------------------------------------------------
30 czerwca 1957 r. zmarł w Szczecinie 
w wieku 55 lat 

doktor Borys Strelcz~ k 
nieodżałowanej pamięci Kolega 

były pra<'.ownik naukowy Uniwersyte
tu Warszawskiego, tłumacz wielu dziel, 
11Jktywny C'l'Jonek Związku Esperan
tystów, były kierowruk Biura Zarzą
du Wofewódzltiego Polskiego Zwil\zku 
Głuchoniemych w Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie się 4 lipca br. o god•1„ 
9 w Turku. , .. 
Cześć jego pamięci! 

KOLEDZY 

W pierwszą bolesnl\ rocznicę śmierci 

S. t P. 

Kaz~m!erxa 

dnia 5 lipca 1957 r. o godz. 8 rano od
prawione zostanie nabożeństwo błob· 
ne w koście)~ św. Ma.tcusza w Pa.bia

niea.ch, na które zaprasza rodzinę, zna
jomych, przyjaciół Zmarłego I 

ŻONA 

W dniu 2 lipca 1957 r. przdywszy 68 Jat 
:r.m.;irł 

S. t P . 

.Ian Buehcar 
opatrzonv św. sakramentami. 
Nabożeństwo żalobne odbędue s!ę w War· 

nawie w k<>ścrele Karola Bor.omP.usza na 'Po· 
wu•l(ach dn!a .6 bm,, o qodz. 10, po czym 
nttsłitPI wYJlTOwadzenle zwlok na cmentatz 
miejscowy, do QTO•bu rodzinneito. o czym 
oowladamlafa 

ŻONA, SYN. SYNOWA, BRAT 
t RODZTNA 



Pan w swym domu 
Podczas Jedne! z kon!erencJI prasowych w Bonn, minister 

-«1>raw zagranicznych NRF von Brentano, zmęczony upałem, 
zdfał marynarkę. Jeden z dziennikarz-? zapylał go: „A co na 
Io powie pani Papprltz1" (Pani Pa,JllPrJlz pelnl funkcje szefa 
protokółu w bońskim MSZ 1 znana Jest z tego, że bardzo skru· 
JJulatnde przeslrzeqa etykiety), Minister von Brentano, ociera· 
lac pot z czoła, odpowiedział: „Ostatecznie, ja jestem panem 
w swoi.ni domu", 

Demokracja dla 6-/etnich dzieci 
W amerykańskim kataloqu zabawkarskim znaJa,zla sle oslat. 

nlo taka oto reklama: „Nowa. sensacyjna !Jra dla dzieci od 
6 do 12 lat, nazywa slQ „Demokracja" . Ma ona znakomite wła· 
śclwości dydaktyczne, od najmłodszych lat rozwija w dzie· 
ciach umlłowanle demokracji i amerykańskieqo stylu życla. 
Gra się przy pomocy kostek", Czy, zgodnie z pewnymi, nie· 
sławnej pamięci tradycjarul, ten, kto przegrywa, ma proces 
o działalność antyamerykańskąl 

Pogoda tajemnicą wojskową 
Pracownicy sztabu amerykańskiego, chcąc się dowiedzieć, 

laka bedzie poqoda w najbliższych dniach, dzwonią pod nu· 
mer 7·9355. Głos naqrany na płytę podaje Jm żądane 1,nfor· 
macie, po czym zaznacza, że wiadomości te „są tylko dla 
użytku sztabu I nie wolno ich ogłaszać" . Ta!emnica ta ma 
tcdnak krótki żywot. W ciaqu 24 !Wdzln dowiadują się o nieJ 
miliony mieszkańców Stanów Zjednoczonych. 

Ostrożnie z kobietami 
Na bardzo ruchliwym Stachusplatz w Monachium pewna 

mzystoina młoda dama prowadziła samochód w sposób zu
nelnie niezqodnv z przepisami ruchu, Policjant pełniący służ· 
be na placu zatrzymał li! i chciał spisać protokół. „Miody 
człowieku - powiedziała e11en1lczna panienka - c1v pai1ska 
żon.~ wJe o tym, ie pan zaczerpla na ulicy nieznane kobletyl", 
Stróż porządku publiczneqo zaczerwieni! sle, zaczął coś n!P· 
wyraźnie bąkać, po czym zasalutował I poszedł Jak zmyty. 

Otyli, czytaicie filozofów I 
Amerykanin dr Carlie Shed ouublikowal niedawno broszurę 

nt. „Jak sle nozbyć sadła". Wyjaśnia on tam, że główną 
przvczyna nadmierne! tuszy iest osamotnienie, rozczarowania 
helowe, kompleks niższośd I wszelkie stany depresji. Ludzie 
smutni J zawiedzeni w swvch praqnleriach dużo jedzą dla 
zabiela czasu, lecz to jedzeniA nie ldzlu im na zdrowie. <rdvż 
wlaąciwle nie snra"\.\·ia im żadnej przvlemnoścl. Zdaniem dok. 
lota Sheda, najlepiej po1bvć sie „sadła" poprzez intensywnq 
inacę nad sobą i rozmyślania filozoficzne. 

Dostojewski 
występował także na scenie 

Mało kto wie, t.e słynny pisarz rosyjski Dostofewskt był 
doskonałym recytatorem i występował 11ublicznie jako aktor. 
Dzlezrnik „Sowietskaja R<>so;lia" zamie:\cil a,!isz petersburskiego 
przedstawienia w dniu 14 kwietnia lR60 r, komedii Goqol;i 
„Rewizor", gdzie w spisie aktorów figuruje również nao:w!sko 
Dostojewsk!e~o. Wielki pisarz grai rolę poczmistrza. 

Dochód z przedstawienia przeznaczony był dla towarzv<;twa 
wyplacają.cego zasiłki znajdującym się w potrzebie plsarzam 
i uczonvm. 

Na aflszn fiąurula takfo nazwiska Innych plsarzv - Tur· 
q:cnlewa. Ostrowskleqo d Majkowa. „Rewizor" ni,e był pierw. 
snm wvsteoP.!J'I pisarzv. klórzv w ten sposób zbiPrall lun· 
dus7-e n'l pomoc dla p!Earzv i uc•onvch. W lm•vch wysłę-
1nch brali udział Niekrasow. Gonczarow, a raz· Taras Szew· 
clenko. 

W Egipcie ,,Rock and roll" 
zakazany 

Jak donosi Agencfa Sinhua. kalrs!{t dziennik „Al Abram" 
'' numerze z 30 czerwca portal, że osoby tańczące „Rock and 
ro'l" karane będa qrzywną. Zakaz teńczenia „Rock and roll'u" 
w;oddny został niedawno przez rząd egipski. 

Awans czy degradacja? 
Na stanowiskach prrndstawicieli dyplomatycznych, postów 

1 ambasa!lorów. cze•to pojaw·aia s'ę byli ministrowie, czl~n
kow'e 1pbi11etów. Prawie natomi"l<! się nie zdarza, aby pia· 
cówke · <ll'nloMatvczna obejmował bvly premier. lndone,ia u. 
dowctini.la jednak, ie wla~ciwi e nie ma po temu żadnych 
nrzeszkórl. an\ nctury prawnej, ani politycznej. Oto dr All 
Sa~\roaT\tid jojo, bylv premi~r lndo'lezji 7. o!ues.n konferencfl 
w Bandunqn i jeil"n 7. Jn!ciałorów tej konf<>rencJI. zos tał mia· 
nowamy stalvm delegatem Indonez!i do ONZ. 

Lekkoatlety ka w <'entrum zai nferesowa ni a 
Ruch na torze w Helenowie 

* W soboh1 wyścigi 
Startu Po zwycięstwo i nowe rekordy 

* Dziś impreza 
propagandowa 

Z okazH ob 
chodu Między 

narodowego 

jedzie do Budapesztu 
reprezentacja 
Po.Iski 

Dnia Spóldziel Rok temu w Poznaniu lek
c1.0ścl łódzki 
Start -0rganirn koatletyka polska odmo-
ie w sobotę, sła największy swój triumf 
6 lipca. br. na zwycie_żaJ'ąc w stos. 164 : 153 lorze w Hele· 
nowie wyści· naszpikowaną asami tej mia-
qi kolarskie ry co Iharos, Rozsavoelgyi, 
dluqodystauso Tabori i Kovacs reprezenla-we. Obok wy-
ścigów dla po cję. Węgier. Byl to wspania-
s!adaczy kart ły, frapujący mecz, a o ost;;-
wyśclqowych 

z rowe<raml torowymi i s.zoso· tecznym sukcesie Polaków 
wyml, odbędzie się wyściq qłów- 7ndecydowala sztafeta męs'ka 
ny na dystansie 50 km (125 okrą- 4 x 400 m. 
7.eń toru) dla lrnlarzv licemjo· 
nawa,nych. Zwycięzca zdobywa W zgoła innej sytuacji 
puchar przechodni ufundowany spotkają się lekkoatleci· obu 
przez Komitet Obchodu Między- państw w nadchodzącym, so-
narodoweqo Dnia Spółdzielczo-
ści. Podobne wyścigi rozgrywa- botnim i niedz,ielnym, spot-
ne będą rokrocznie. Sobotnie za- kaniu na 'budapeszteł1sklm 
wody na torze w Helenowie roz Nepstadionie. Nasi reprezen-
Poczną sie *o ao*dz. ~8 · tanci wyrośli na prawdziwą po 

Po tyqodniowe1 przerwie rw tęgę, Węgrom zaś trudno się 
ub. czwartek propagandowe za- jeszcze podźwignąć po tragl-
wody mia la zorganizować sekcja cmych wydarzeniach z ko!l-
kolars,ka ŁKS, ale jakoś nic z 
teqo nie wyszło) kolana wzna- ca ubiegłego roku. Część lek-

l 
wiaia cotyqorlniowe wyściqi szko 1<oatletów jak Tabori ze 
lenlowo-pronaqandowa na torze sw.vm trenerem Jgloiem, Ho-
w Helenowie. Dzisiejsze zawody 

I 
orqani,zuje sekcia ko larska klubu mmonay, Gyarmattj Nesmcl-
Victorla I roznoc1.ni) sie one o gyi nie powróciła po Olimpia-
!Jodz. 18. Cenv bile,lów barrlzo dzie do krai·u, Iharos wraz z 

2 ł · małżonką, znaną oszczepnicz-! 
PO'llnlarne, wynoszą bowiem 1 1 j 

O~ m li Lechii to 

Repr. lodzi 
przegrała 

w Tomaszowie 2:4(0:1) 
Chyba po zwycięstwie odn!e

slonvm wczora,I JJTzez juniorów 
tomasz.owski,ej LechU nad repre
zentac ja łodzi, nikt Już nie mo· 
że mleć wątpliW(}ŚCi , że tytuł mi
strza oknrnu łódzkiego dostał się 
w qodne ręce. 

iei 
. . 
TUOlOf7V 

cza dobrze zapowiadają sie: nra
w-0skrzydłowy Mvśliwlec zdobvw 
ca dwu bramek, Knap i Winklei , 
którzy również '"·pisali się na Ji. 
stil strzelców oraz lewy łącznik 
Kowalewski. Juniorzy L!!chi,i m, 
ją w Toma,swwle tak dobrą Jllal'
kę, że na wczora i szych zawod<tcb 
zebrało sie kilka lvsiecy wi1l7ów. 

Rm. 

Australijski finał 
Wimbledonu 

25 tys. londyńczyków przyqlą
dalo sią z trvbun wimbl!!dm\skie
qo centralheqo kortu póllinało
wym pojedynkom w qr,ze pojedyn
cze! mężczyzn. Po niezwykle za
żartej, trwają.cel ponad 3 qo,dziny, 
walce Australijczyk Cooper po,ko
nał swego rodaka Frasera 1 :r., 
14:12 [!), 1\:3, 8:6. W drnqi'm pól-' 
finale zeszlorocrny mistrz Wiin· 
bledonu. Hoad. nie0c1ekiwanle ła
two rozprawlł się ze Szwedem Dd
wldsonem 6 :4, 6:4, 7 :5. 

W l:.:!rzeiszym finale spotki\ją 
się dwaj Australitczycv - 23-letni 

Lechia pod wleht względami 
przewvisrala przcciwnil<a; by!il 
szybsza, lepiej startowala, zmie
niała l)ozycje, usfawicznle pne· 
rzucała qrę, nie przetrzymul~c 
pliki. a wzv tym wszvstkiin qra
la bardzie! skutecznie. Czeqóż 
więcej trzeba do -0dni•"'enia zwy 
cięstwa nad przeciwnikiem, któ
ry dluższv czas nf,e móql ~ie z 
nią równać? Dopiero gdv wy
nl'k brzmiał tui 4:0 dla Lechii, ze 
spół reprezentacyjny zdobył się 
na wvkr11esanie z siebie nieco 
wiece! 1apału do walki. Przyśpie 
szvł qrę i w rezultacie zdołał 
zmniei,7.VĆ rozmiary pora,żki do 
4:2 [1:0). 

Hoad i 21-letnl Cooper. I 

Z ostatniei chwili 
Mówiąc o arze Juniorów te· . . . . , 

cbli. trzeba stwierdzić, że jakkol· 1 p P1fka'1'ski mistrz Włoch .1 ftna1,ts''. 
w!ek ma ona leszcze dużo bra· ucha-ru Europy,_ F1ornnbma, zre'l!J 
ków, to jednak nosi zupełnie wy sował w Mo;kw1e z ~ynamo 1 :J. 
raźne cechy nowoczPsneµo f11t- * 
bolu, cQ tym lenie! świadczy ol Pod~zas me:-?.u Norwegia -
tvm zes,pole. Dals7.V pilny !re- Sz,wajcana (126:86) Norweq La,rsen 
ninq może 7. drużyny lei uczy· Prze•b'leql 3 km z pr:z0szkJodaJmi w 
nić nrzeciwnika qroźneqo nlP tyJ h. i:Lobn'm cz,a,s:,e 8.48.4, a jeqo ro
ko dla zespołu juniorów. Zwłasz- daJc Nilsen miał na 100 m 10,4. 

·Tak Pcdl rekord Polski w biegu na 100 m podczas meczu z CSR. 
Foik ze zna,czną przewaqą nad rywalami przerywa taśmę. 

ką Laczi, przybył niedawno 
do Budapesztu, ale "dopiero 
na jesieni zamierza wznowić 
starty. Ponadto ~pośród tych, 
którzy staną do meczu z P0i
ską, nie wszyscy odzyskali 
iuż wy&oką formę. Oczyw:ś
cie i w obecnym stanie lek
koatletyki węgierskiej nie 
wolno jej lekceważyć, fa'ktem 
jednak jest, że nie przedsta
wia ona c-'wba tej siły co w 
zeszłym roku. 

spotkanie z N!emcami. Zim
ny wystąpi tylko w biegu na 
1500 m, Ma.Irnmaski, zamiast 
na 800 m będzie s tartował na 
400 m, Swatowski zamiast 
na 400 m pob'.egnie 200 m. 
W meczu kobiet zabraknie 
Kusionówny, l;;:tóra w •obotę 
wychodzi zamąż. Z tych. któ
rych nie oglądaliśmy w Kra
kowie, wystąpią natomiast 
Ożóg w biegu na 5 km, Joch
ma.n jako partner Zimnego 
na 1500 m, oraz Kopyto lub 
Walczalc N rzucie oszczepem. 
Budapeszteński ttadion sly 

nie z doskonałych urządzeń, 
zwłaszcza bieżni i skoczni, 
niejednokrotnie padały na nim 
rekordy świata. Można za
tem przewidywać, że i tyrn 
razem nie obejdzie się b<>Z 
nowych. wielkich osiągnięć, w 
tym dalszych rekordów Pol-

ski. 

n~tatnie meldunki z B'J
dapesztu wskazują, że, mimo 
wszystkich trudności. Węg· 
rzy szykują możliwie jak naj
silniejszą dmżynę i spodzie
waj<'! się zaciętej waiki w 
większości konkurencji. M.in. 
Rozsavoe]gyi i;tartować bę 
dzie w dwóch konkurencjach 
(800 i 1500 m), a Kovacs i 
Szabo na długich dystansach. 
Nad Dunajem panuje opinia, 
że Polacy wygrają ale w mi- -------------
nimalnym stosunku. 

Trenerzy twierdzą, łe ta.k 
w konkurencjach męskich 
Jak· ł:l!iiskich ~W~grzy otl
niosa wlęce.f zwycięstw niż 
Czechoslowacv w ostatnim 
spotka.niu z Polską. 

W'kręgu naszych rzeczo-
znawców lekkoatletyki 

pojedynki na Nepstadionie 
uważa si·ę jako przygrywkę 
do maj.ącego nastaoić tvdzieii 
później, meczu z NRF. Wszy
stkie siły szykuje i,ię na 
Stuttgart. Budapeszt ma je
dnak potwierdzić szczytową 
formę polskiej lekkoatlety!{:, 

W stosunku do składu, j3-
ki wystawiono w Krakowie 
przeci"wko Czechosłowakom, 
nastąpiły pewne zmiany. N:e 
p obiegnie w ogóle Krzyszko
wiak, oszczędzający się na 

Szkoli 
f nsłrlikłorów 

y 
rugby 

Ruqby zyskuie sobie coraz wlą 
C!li zwolenników. Już w tel chW'i 
li mamv w kraiu ponad 30 dru· 
tvn. a liczba ich w niedługim 
czasie wzrośnie. 

Abv n1qby moq!o s1A należv· 
cie rozwiiać. trieba arę te wnro
wadzić do szkół I na uczelnie. 
pasionnje ona bowi,em też część 
młodzieżv . Do teqo trzeha Jednak 
mleć odnowiednło wvo;zkolona ka 
dre Instruktorów. W tvm celu 
GKI<I' wspólnie z Min. Oświalv 
orqanizuie knrs instruktorów ruq 
bv dla naurzvciell w. f, ze spe. 
cj„iniA przystosowanvm uroqra· 
mem n<tuczania dla mlnd.z!eiv w 
szknłarh pod•t~wowyrh i śred· 
nich. Kurs trwać heiłzlA od 1 <Io 
21 sierpnia br. na AWF w War· 
sza wie. 
Kąndvdacl mo11a sle zalasza~ 

codziennie w sekrełarlacl<>.Wvn'. 
Oświatv odd1la! w. I. w Prez. JtN 
m. torii.i. Plac Komuny Pary· 
skiej 5. 

Geo-"~es Simenon (16) mi światłami lamp. Wyładowywano z niego 
ciągle nadpsute dorsze; 

światła, a przede wszystkim do zapachu. ja
ki panował w kubrylrn. A należało sobie 
również wyobrazić to samo pomieszczenie, 
g<ly w nim mies21kało, spało i jadl;o czterdzie
stu ludzi, z których nikt nie mógł zrobić kro
ku. by nie potrącić któregoś z kamratów. 

- Widywałeś go często? 
- Nigdy! Niech pan sobie nie wyobTaża, 

GOSPODA 
"pod dzielnym że~larzem" .... 

Przekład: 89lesława Surówki 

- I jaki pan wyciąga z tego wni-0sek? 
zapytał komisarz z Hawru. . 

- Ja? Ja nie wyciągam żadnego wn10sku! 
Odnoszę tylko wrażenie, jakbym obra.cał się 
jedynie w towarzystwie ludzi, którzy ~'ię na~ 
gle powściekali„. No, ale do widzenia mo1 
panowie„. Ja tu jestem jedynie jako amator, 
a poza tym żona czeka na mnie w hotelu.„ 
Ale panie kolego, zawiadomi mnie pan. jak 
się znajdzie ta dama z Yport oraz ow facet 
z sz.~-ym autem?„. 

- Oczywiście! Dobranoc„. 
Ale Maigret zamiast pójść do hotelu, udał 

sie znów na nabrzeże. Spacerował tam trzy
majac ręce w kieszeni i paląc swą nieodstęp
ną fajkę. W base.."1ie portowym nie było źad
nego statku, poza naturalnie czarnym czwo
robokiem „Oceanu", oświetlonym jaskrawy-

- „.pod znakiem wściekłości - mruknął 
do siebie. · 

Gdy wszedł na pokład, nikt na niego nie 
zwrócił uwagi. Przeszedł się wzdłuż statku, 
zupełnie właściwie bez celu, aż zobaczył 
światło wydobywające się na zewnątrz z 
przedniego kubryku poprzez :luminator. Zaj
rza,ł doń i twarz jego uderzyło gorące po
wietrze i zapach, będący mieszaniną odoru 
izby tkos.zarowej, garkuchni i sklepu rybne
go . 

Zeszedł po zelazmych schodkach i, otwo
rzywszy drzwi znala:d się wobec trzech męż
czyzn zajętych jedzenJem. U sufi.tu wisiała 
lampa naftowa, zaś w środku pomieszczenia 
stał żelazny piecyk, pokryty resztkami tłusz
czu. 
Wzdłuż ścian stały czteropiętrowe prycze, 

jedne jeszcze z siennikami, inne zaś puste. 
Na po!I'ęczach prycz wisiały jakieś łachy i gu
mowe buty. 

Od stołu podniósł się tylko P'tit Louis. 
Dwaj inni, to byli - młody Bretończyk i ja
kiś bosono,gi Murzyn. 

- Smacznego! - burkmął Maigret. 
Odpowiedziały mu podobne bu1'knięcia. 
- A gdzie jest reszta waszych kolegów? 
- Ba, u siebie! - odpowiedział P'tit Louis. 

- Trzeba naprawdę nie mieć ani gr,onia 
przy du.szy, tak jak my, żeby tu siedzieć, kie
dy statek stoi w porcie„.! 

Trzel.la było przyzwyczaić się do mdłego 

Czterdziestu mężczyzn, śpiących w butach 
na pryczach, chrapiących, palących, żujących 
tytoń i plujących na ws.zystikie strony! 

- Czy kapita1n tu kiedy zachodził? 
- Nigdy. 
A do tego przecież jeszcze dochodziło usta

wiczne dudnienie mas7.yn, dym z kotłowni, 
pot, ·gorące od przewodów parowych metalo
we ściany. uderzenia fal o boki statku„. 

- Chodź ze mną na chwilkę. P'tit Louis„. 
Maigret zobaczył bokiem, jak zawezwany 

wstawszy od stołu, zagrał palcami na nosie, 
naturalnie pod adresem komisarza . 

Ale na górze ta łobuzeirska pewność siebie 
gdzieś zniknęła i P'tit Louis zapytał z wy
raźnym niepokojem w głosie: 

- Co się Z•nowu stało? 
- Nic.„ Poczekaj„. Przypuśćmy na przy-

kład, że kapitan umarłby w czasie podróży, 
Czy ktoś z załogi potrafiłby doprowadzić 
statek do portu? 

- Zdaje się, że nie„. Bo pierwszy oficer 
nie umie znaleźć położenia„. On był w zasa
dzie tylko d,o pilnowania połowów i stero
wania. A drugi, to tylko mechanik, od ma
szyn.„ Inna rzecz, że teraz można, jak mó
wią, przy pomocy radia zawsze znaleźć sw10-
ją pozycję.„ Więc nasz telegrafista„. 

że w czasie podróży można po statku łazić 
tak jak teraz„. Są przecież wachty dla jed
nych, potem dla drugich i tak dalej. Całymi 
dniami człowiek siedzi w swoim kącie, lub 
na swoim posterunku, i to wszystko„. 

- A drugiego oficera, tego mechanika, wi
dywałeś? 

- O, tego, to tak. Z nim się spotykałem 
codziennie, jak io w maszynowni... 

- Jaki on był? 
P'tit Louis stał się mniej przystępny, 

-. Cz:l'.' ~a wiem.„? A co pan chce przez to 
pow1edz1ec? Chciałbym, żeby pan był na po
kładzie, jak wszystko wali się na kupę i jest 
do bani, jak chlopiec okrętowy ginie, jak 
?ewneg.o dnia transmisję parową szlag trafia, 
Jak kapitan się upiera, żeby włóczyć statek 
tam, gdzie nie ma śladu ryby, gdy jeden fa
cet z załogi łapie gangrenę, i w ogóle„. To 
wtedy pan by klął, do stu tysięcy jasnych 
piorunów„.! I za każde słowo, za ka:bde ja
kieś „tak" czy „nie", waliłby pan w mordę 
każdego, kto by się tylko panu nawinął pod 
rękę„ .! I kiedy jeszcze by panu mówili, że 
tam na górze, ten cały kapitan, ma bzika„. 

- A on co, miał bzik ? 

- Ja g-0 o to nie pyt . m. A zresztą„. 
- Co zresztą? 

(d. e. n.) 
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